ted Zawadzka 1. — Adminl- 
stra?lotrkowska 11 Telelo" 
ts 38-28, 228 1 229, 'f% 
Redal lub jego zastępca Oraz 
dyrek wydawnictwa przyjmują 
od fuv L do 2 po południm. 


Miesiżg w Łodzi 3 zi, 20 Zm 
zagranicą 9.50, 


na prcji 4.50, 
Qzenie do domu 40 gr, 
Artykuadesłane bez oznaczenia 
honora uważane są za bezpłat 
ne. Ręlów zarówno użytych jak 
t odrziuch rędakcja mile zwraca 


Poicy dygnitarze w Biaritz. 


10 dniowa podróż premjera samochodem. 


„ Warszą 9 lipca. (Od wł.|między innymi ambasador Chła 
kor.). Prer Świtalski rozpo= | 


czął wczć kilkotygodniowe 


wakacje. jazd z Warszawy | 


nastąpił 
sachodem, 

który odbma daleką drogę 
Ho Biaritz | brzegami Atlaa- 
łyku. Próczemiera i małżon” 
ki zajęli w sochodzie miejsca 
sekretarz miera Przesmycki 
loraz prezesibu parlamentar- 
nego B. B. 7 

pułkoik Sławek, 
Który tegorńie ferje postano- 
wit równieżędzić w Biaritz. 
Samochodow podróż do Bia- 
qitz obliczona 10 dni. 

Jak nas itmują w Biaritz 
gościć będzię lipcu i sierpniu 
6zereg ; 

dostolniw polskich, 
Rn I ae ZAKO 


Fiascooodróży 
p. Dwey'a. 


Berliński ennik „Rul do | 


Josi, iż w sowkich kołach po | 


litycznych 
panuje roarowanie 

z powodu pob‘ w Rosji dorad 
cy finansoweg3anku Polskie- 
go p. Dewey'a 

rozmowe z p. Karacha- 
nem i innymi gtykami sowiec 
kimi w Moskwp. Dewey uni- 
kał starannie izelkich aluzyj 
do stosunków 1erykańsko"s0- 
wieckich, 

Zamierrając siedzić-sowiec 
kie zakłady pemysłowe, E 
Dewey sporząd listę fabry 
z któremi pragr się zapoznać. 
Władze sowiec:  zapropomo- 
wały mu jednak 
odwiedzenie iwch zakładów 
przemysłowych edług własne 
go wyboru. P. lwey nie zgo- 
dził się na to, wec czego pla 
nowana wycieca do sowiec= 
kich zakładów” tzemysłowych 
wogóle nie doszido skutku. 


xX 


|Emanuela wraz z całą rodz ną |tego. 


minister Zaleski, 
nowski i poseł polski w Berlinie |przebywający obecnie we Fran 
Roman Knoll. Możliwe jest, żejcji w zacisznej miejscowości w 
do Biaritz przybędzie również! pobliżu Verdun. 


Włoska rodzina królewska 


laby w nil 12 lipca oki Papieżowi 


Z Rzymu donoSzą: 


króla. Wiktora |lik często odwiedzał Ojca świę 
Wiadomo bowiem, 'że 
Humbert jest wielkim 


skich -wizyta 
w Watykanie jest wyznaczona |książę 
na 12 b. m. 

Papież przyjmie królęstwo 
Italii w sali tronowej wg. ści- 
śłych form, jakie są używane! 
przy oficjalnych wizytach mo=i 
narchów. 

Dia króla i królowej ma być 
przygotowany 

specjalny tron. 

Wizyta powyższa ma być | 
wstępem do przyszłych | 

serdecznych stosunków | 
pomiędzy Kwirynałem a Waty 
kanem a specjalnie może po- | 
między Piusem XI i księciem | 
Humbertem następcą tronu, | 
którego Qiciec święty bardzo | 
ceni. Mówią. że Papież prosił | 
kardynała Gambo, arcybisku- 
przyjacielem kardynała Gam- 


z 


20. - 

EEEE TZT OTC 
| 180 MILJONÓW ZŁOTYCH 
|WYNOSZĄ DŁUGI STOLICY. 


|pa Turynu, aby następca wło- |lotem Kliszem z Medjolanu do 
Według opinii kół watykań |skiego tronu, jako wierny kato |Bałdonell w Irlandji przez Ge- 


| 


Niezły apetyt dzieci. 


Rok V, Ne 170. Łódź, Wtorek 9 lipca 1929 r. 


List 


D LOCE TRA 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy; 

pod tekstem f w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrołogi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 

Za wyraz: drobne 15 groszy; p% 
szukiwania pracy 10 groszy; naj 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez- 
robotnych 1 złoty, — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 

o 100 procent drożej, 
głoszenia 2-kołorowe 4 na umó- 


wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termin 


druku administracja nie odpowiada 


kapitana Kowalczyka 


MOCENNICZNNI „POLONII. 


Jeszcze jedna zapowiedź — kiedy usłyszymy o faktach? 


Poznań, 9 lipca. (Od wł. kor.) 
Jeden z oficerów w Poznaniu 0- 
trzymał z Medjolanu od kapita- 
na Kówalczyka szykującego 

lot transatlantycki 
do Ameryki Południowej list, w 
którym kapitan Kowakzyk do 
nosi. że w połowie bieżącego 
tygodnia wystartuje wraz z pi-| 


i 


nuę, Marsylię, Lion, Hawr, Bri-| 
stol i Dublin. 
W Baldonell o ile tylko po- | 


zwolą „warunki atmosferyczne |cze benzyny do Chicago. 
nastąpi śe | Obaj lotnicy umówili się, że 
przelot przez Atlantyk start i lądowanie należy do Kli- 
do New Funland, a stamtad. za-|sza, nawigacją zaś pokieruje ka 
leżnie od ilości posiadanej jesz-| pitan Kowalczyk. 
RZA RZE A ZZOZ O W ESE 


Angielscy fimansiści pragną założyć 
ołsce 


 (LNALNZ IWAZISNA EKSPORTU DRZEWNEGO. 


Pertraktacje w Min. Rolnictwa. 
nowe propozycje, 


s 


| + Według. sypocządzcnhego ” ostat : 
|nio wykazu przez wydział finan | 
(sowy magistratu, długi Warsza- | 
wy wynoszą obecnie 180 miljo- | 
|nów złotych. 

i 


Berlin, 9. 7. Rada gabineto- 
wa obradowała nad 
uzdrowieniem rokowań 


|kandlowych z Polską. ; 
Po diugiej dyskusji zapadło 


KIC : 
|postanowienie. iż przewodn'- 


Smolot transatlantycki „Untm Bowłler”. 


Kombinowany samolo; |ądowo-wodny 


„Untin Bowler“ Który przed kilku dniami wystąr= 


tował z Chicago do lou przez Grenlandję—Islandię do Warszawy utknął wskutek nieprzy 
jaznych warunków ątnosterycznych w północnej Kanadzie. U. dołu pilot Parker Cramer. 


Popierajcie przemysł krajowy. 


* 


NAPISANEJ PRZEZ ER-ERA, 


którą „Echo” nabyło od autor’ 
dla ęwoich Czytelników, | 


ofiar zabitych i rannych, 


Najuboźsza dziatwa łódzka na letnich 
skich w parku 3-g9 Maja ma niezły apetyt. 
brzymie kotły kuchenne szybko opróżniają się ze strawy ku 

uciesze kucharzy. 


Po pono miej- 
odczas obiadu ol- 


Dr. Hermes pozostaje nadal na czele niemieckiej delegacji. 


Kapitulacia rządu Rzeszy przed groźbami agrarjuszów. 


czącym delegacji niemieckiej 
do rokowań z Polską pozosta- 
tie nadal dotychczasowy jej 
kierownik, dr. Hermes. 

Co do terminu wyjazdu dr. 
Hermesa do Warszawy rada 
gabinetowa nie powzięła de- 
cyzji. 


Berlin, 9. 7. Uchwałę rzą- 
du Rzeszy, zatrzymującą dr 
Hermesa na stanowisku szefa 
delegacji niemieckiej do roko: 
wań-z Polską, oceniają w tutej 
szych kołach politycznych ja- 
ko 

wyraźną kapitulację 


gabinetu Miillera przed sfera- 
mi agrarnemi i nacjonalistycz- 
nemi. 

Prasa tych kierunków, któ- 
rą od dłuższego czasu prowa- 
dziła zażartą kampanię za u- 
trzymaniem - dr. Hermesa na 
stanowisku szefa delegacji, wy 

Ha z gwałtownemi prze- 
ma pod adresem rządu. 


— a 


Finansiści angielscy * wystąpili 
do rządu z projektem założenia 
centralnego towarzystwa ` eks- 
z cofnięciem koncesji portu drzewnego w Polsce, któ 
eksploatacyjnej na puszczę Bia |reby skupiło w swych rękach 
łowieską angielskiej firmie drze |cały wywóz drzewa. 
wnej „Century która jak wia- W- spółce takiej Anglicy gos 
domo towi są. inwestować 
nie dopełniła warunków 7 i pół miljona dolarów. 


zawartej z rządem polskim umo pp. 
| Państwo. celem zapewnienia 


wy. 

 Bawiący obecnie w Warsźa |nadzoru nad gospodarką leśną 
wie przedstawiciele tej firmy, |w kraju, zarezerwowałoby SO< 
|chcąc utrzymać się przy konce- jets 60 proc, akcyj, 
sji, wysunęli —x— 


Nowy wizytator szkół w kuratorium /ódzkiem. 


Nominacja p. Wł. Dubaja. 


Warszawa, 9. 7. (Od wł. kor.) |wym. * 
|=="Mimister" oświaty biada kc Ukazajy się również -namina 
wał dr. Helenę Waniczkównę|cje szeregi wiżytatorów szkóły 
|radcą ministerjalnym oraz dr. |przyczem f 
(St. Dobrostańskiego, Zbigniewa w kuratorjum łódzkiem 
Meyera i P. Bodaka referenda- mianowany został WE. Dubaj. 
rzami w 7-ym stopniu służbo- —x— 


—Qd pewnego czasu w Minister 
stwie Rolnictwa toczą się per- 
|traktacje w związku 


Warszawa, 9. 7, (Od wł. kor.) | 
| 


Pożar w berlińskiej radjostacji. 


Wskutek krótkiego spięcia wybuchł onegdaj w berlińskiej ra= 
/djostacjj pożar, który zniszczył szereg sal na parterze. (h 


„Skutki huraganu. 


Ostatnie burze wyrządziły w całej Europie niepowetowane 


szkody, Prócz strat materjalnych kroniki zanotowały kilkasef 


Na ilustracji widzimy: 1) Zwalony dom w Alzacji. 2) Stodoła murowana, której dach zerwał 
i uniósł huradan, 


U. KŻ 


- A 16 WEG PGE ZG SSA SENSE 


Wielka Kradzież w pociąg 


UL JEPAVOF 


Paczki łodzian wartości kilkudziesięciu tys. zł. 
zniknęły w tajemniczy sposób z wagonu. 


Łódź, 9, 7, — W dniu dzisiej 


wane zostały sensacyjną wiado 
mością o obrabowaniu jednego 
z wagonów zbiorowych, gdzie 
znajdowały się . 
rzesyłki ekspresowe. 
agon ten nr. 5540 docze- 
piony został do pociągu idącego 
ze stacji Łódź-Kaliska, 
Pod Kutnem w czasie kontro 
li wagonów, służba kolejowa za 
uważyła włamanie do tefo wa- 
gonu i niezwłocznie o wypadku 
powiadomiła stację Łódź-Kalis 
ka. 
Jak się okazało w wagonie 
tym, który został w  tajemni- 
czych okolicznościach okradzio 
ny, znajdowały się przesyłki na 


sumę 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
Przesyłki te stanowiły własność 
łodzian. 

Powiadomiona o rabunku po 
licja wszczęła w tej sprawie e- 
nerficzne śledztwo w kierunku 


Na wieść o wypadku na dwo |mgłą tajemniczą. WN 
szym władze kolejowe zaalarmo |rzec Łódź-Kaliska tłumnie zgła- |Śledztwo policji w toku. 


szają się poszkodowani, 
którzy żądają wyjaśnień, 


Kradzież osnuta jest wielką 


Jak dotąd nie udało się wpaść 
na ślad sprawców rabunku, (x 


n ya 


Na Węgrzech rozpoczęły się Żniwa. 


Zbiory gorsze aniżeli w roku ubiegłym. 


Z Budapesztu donoszą: 

Na Węgrzech rozpoczęły się 
już zbiory pszenicy i żyta, 

Według oficjalnych obliczeń 
tegoroczne zbiory na Węgrzech 
są gorsze aniżeli w roku ze- 
szłym. 


| *Plon pszenicy obliczają na 
|19 miljonów kwintali, co w po- 
|równaniu z rokiem ubiegłym o- 
znacza zmniejszenie o 
8 miljonów kwintali, 
Również mniejsze o blisko 1 
miljon kwintali będą plony żyta. 


i, Pierwsza rozprawa komisyfa 


w sprawie oferty Harrimana 


odbyla się 


Z Krakową donoszą: 

W Krakowie odbyła się 
pierwsza z przepisanych usta- 
wą rozprawa komisyjna w 
sprawie znanej oferty firmy 
Harimana, która ma na celu 

elektryfikację 
na obszarze obejmującym 1/9 
część państwa polskiego. 

Rozprawie przewodniczył 
p. wojewoda krakowski dr 
Kwaśniewski, a wzięli w niej 
udział: z ramienia Minister- 
stwa Robót Publicznych dr 
Gryca i inż. Nowicki. przedsta 
wiciele firmy Harrimana w oso 
bach pp.; inż. Czaplickiego 
mec. Templa,- inż. Martini'ego 
oraz liczni przedstawiciele za- 
interesowanych tą sprawą za- 


ZGINĄŁ portfel z dowodem osobl- 
stym i 2 kwitami. inkasowemi, wyst 
przez Bank Związku Spółck Zarobko 
lwych I-go nr, 003006 na 9 weksli, 
2-21 nr. 006308 na 11 weksli, Kwity 
te unieważniam. Zawłazca proszony 


jest o zwrócenie za wynagrodzenie m. 


Bohater W mundurze urzednika pocztowego. 


Udąaremmony wypadek na dworcu 
Łódź-Fabryczna. 


Łódź, 9 lipca. W ostatnich 


wykrycia sprawców zuchwałe- 
go włamania, którego dokonano 


aanas Wagmer, Andrzeja 11. 
w czasie biegu pociągu. 


„|bą niezbyt skrupulatnie 


Ji czapką począł dawać znaki o 
|czasach coraz częstsze wypad-, strzegawcze. 

ki na dworcach łódzkich utrwa| Przypadek zrządził że on to 
lają nas w przekonaniu, że służ | zauważył wózek na torze | zda 
jąc sobie sprawę z ogromu nig- 


w poniedziałek w Krakowie. 


|kładów „przemysłowych elek- 
ltrowni, kopalń I t. p, delegaci 
poszczególnych gmin położo- 
nych na terenie województwa 
krakowskiego. 

Punktualnie o godz. 9 otwo 
rzył p. wojewoda rozprawę, za 
znaczając, że jei celem wedle 
paragr. I projektu uprawnienia 
jest przedstawienie zarzutów i 
zastrzeżeń tak natury ogólnej 
jak i natury lokalnej. Następ- 
nie p. wojewoda oświadczył, 
że wszystkie formalności prze- 
pisane, zostały zachowane 1 
wobec tego rozprawa publicz- 
na może się odbyć. 

Dalej p. wojewoda oświad 
czył. iż do województwa wpły 
nęło 

szereg mmemorłałów, 
zawierających zastrzeżenia i 
żądania | węzwał Intereęsowa- 
nych, by również na piśmie 
przedstawił swe postulaty. 

Zainteresowani skorzystali 
z tego, a następnie celerm umo- 
żliwienia przedstawicielom fir- 
my “Harriman zaznajomienia 
się z memorjałam| : odroczono 


czyć będzie wojewodktakow 
ski dr, Kwaśniewski, Stóremu 
zlecił to minister rog publicz 
nych, 

Zarzuty, względni żądania 
jpostawione ofercie Arrimana 
przez poszczególni zakłady 
przemysłowe, lub gily zain- 
teresowane można freścić w 
następujący sposób: 

Przedewszystkienkśród za- 
rzutów dała się wydć nuta 0- 
bawv o nienaruszałść dótych 
czas udzielonych krtesyj. Da- 
lej zaczepiona byłą Westja 

stawek maksypłnych. 
| przewidzianych w łojekcie u 
prawnicnia. Przędyszystkiem 


silnie atakowanym MI punkt 
o w vianoc 


koncesii Harrim 
Najrozleglejs 
zarzutów, zawa 
„Zrzeszenia elek 
nych z Dąbro 
(„Zrzeszenie” w 
|rozprawie dzisie 
kami Zrzeszenia 
nie, położone 
krakowskiego). 


4 
była skala 
N proteście 


rniczej, — 
© udział w 
) gdyż człon 
też elektrow 
terenie woj, 


rozprawę Na popołudn ciągu ro 
do godz. 2-glej. prawy zabrali 4 przedstawi- 
O godz. 2-giej otwarto pô-|ciele firmy Hardin, odpowia- 


v Kaana posin S nnns 
Wiceprez. Wieliński nie chce mieszkać 


w parku im. Poniatowskiego. 


Łódź, 9. 7. Jak wiadomo 
przed kilkoma., tygodniami na 
wniosek Magisttàtu, Rada Miej 
tka uchwaliła przekazać wice- 
prezydentowi dr. Wielińsk:e- 


mu 
jedno z mieszkań 

w parku im. Poniatowskiego 

le W związku z tem w prasie 

ukazały się wiadomości, że wi- 


ceprezydent Wieliński zajął to 
mieszkanie, a nawet stówarzy 
szenie właścicieli nieruchomo- 
ści założyło w tej sprawie pro 
tóst, 

Jak się dowiadujemy przed 
kilkoma dniami wiceprezydent 
Wieliński nadesłał do Rady. 
Miejskiej pismo, w którem 

zrzeka się tego mieszkania. 


Lokatorzy na letniskach 
złodzieje w mieszkaniach. 


o 
Łódź, 9 lipca. Wczoraj na ul. 
Limanowskiego 8 dokonano 
ponownie włamania. 


Złodzieje po wywierceniu ot- 
woru w drzwiach skradli całą 
garderobę i bieliznę wartości 


Tym razem jednak ofiarą wła | kilku tysięcy złotych. 


«mywaczy padło mieszkanie Mo 


zka Lipmana, który-w-ózasie |vólicja wszczęła w tej sprtwie | 


tym bawił na letnisku 


Powiademiona« o/.włamaniu 


dochodzenie, Í 


Zmiana na stanowisku dowódcy 


' Łódź, 9 lipca. Jak się dowła- 
dujemy w IV dvonie żandarmer 
i w Łodzi nastąpiła zmiana na 
stanowisku dowódcy 

łódzkiego plutonu żandarmerii. 


1 À mianowicie dotychczasowy | Toruniu 


"dowódca plutonu kapitan Berc- 


łódzkiego plutonu żandarmerii. 


zowski opuszcza to stanowiska 
i oddany został do dyspozycji 
okręgu korpusu. Na miejsce je” 
go przybywa kapitan rec Sta- 
nisław z s" żandarmerji w 
y 


"TL. 


Krwawa walka policji ze strajkującymi. 


Karabiny maszynowe na 


Wiedeń, 8. 7. „United Press“ 
donosi z Nowego Orleanu, że 
wczoraj miała miejsce walka 
policji i 
ze strajkującyml tramwaja- 
BE GZ A EA ORLA EE 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) W Bukareszcie wykry 

to sprzysiężenie wojskowe 

które miało obalić obecny rząd 

l ogłosić dyktaturę. Dukonano 
licznych aresztowań wśród ge 
neralicji i wyższych oficerów 
Na podstawie prośby 
producentów cukru rząd wyra 
zil zgodę na podwyższenie ce- 
ry cukru o 10 proc. Podwyżka 
obowiązuje od wczoraj t. j. od 


wozach tramwajowych. 

.  rzami, 
którzy zaatakowali władze 
tramwajowe z powodu zatrud- 
nienia łamistrajków. 

Tramwajarze _strajkujący 
podłożyli ogień celem wzniece 
nia pożaru, Policji udało się 
rozpędzić demonstrantów, 
przyczem doszło do starć, w 
wyniku których po obu stro- 
nach 

są ciężko ranni. 
Przypuszczają powszechnie że 
gubernator ogłosi stan oblęże- 
nia w mieście Nowy Orlean 
Obecnie po mieście kursują wo 
zy tramwajowe, otoczone dru- 
term kolczastym, a na wozach 
znajdują się policjanci, uzbro- 
jedi | 
w karabiny maszynowe. 


spełnia swe obowiązki. 
„ Ostatni wypadek, jaki wyda: 
rzył się podczas sobotniej bu- 
rzy, wypadek, który mógł pð- 
ciągnąć za sobą setki ofiar naj- 
lepiej świadczy o naszem twier 
dzeniu. 

W czasie gdy burza przepla= 
tana grzmotami i błyskawica- 
mi szalała w całej pełni, trzęsąc 
parkanem dworca kolejowego 
na dworzec Łódź - Kaliska wie 
chał pociąg osobowy 

Ostrów — Łódź. 

Wózki do przewożenia ņa- 
czek, nię przymocowane jak ua 
leży i niezabezpieczone, gnane 
wiatrem porozrzucane były po 
całym peronie, a €o najgorsza 

po torze kolejowym. - 

Z chwilą gdy pociąg osobowy 
wjeżdżął nia stację jeden z wóz 
ków stał wpoprze na szynach. 

Na peronie niebyło żywego 


| jeszcze, A 
nastąpiłoby straszne w swych 
skutkach zderzenie 

Wtem krzyk jakiś rozdar! po 
wietrze, 

— Stać! Katastrofa, stać! 


bezpieczeństwa, alarmował ma. | 19wnie rozprawę I przedstawi- 
Szynistę DOCIĄLU || -- „o ciele firmy Harriman przed- 

Widząc, że to nie odnosi skin |Stżwiall swój punkt widzenia 
ku, gdyż głos jego wskutek wi-|n4 zarzuty zawarte w memo- 


dając na poszczęjne zażalenia 
i zarzuty, Adw. Empel i inż, 
Czaplicki w dłużem przemó- 


ducha. „Służbą, -pochowała = 


chury ginie w przestworzu, sko 
czył ku zatorowi i usiłował wó 
żek odciągnąć, lecz nadaremnie. 
Pociąg zbliżał się coraz bar- 
dziej. Wreszcie dv znalazł się 
już dość blisko. maszynista do- 
słyszał ochrypły głos urzędui- 
ka i puścił 
w ruch hamulce. 
Pociąw. udało się zatrzymać 
w chwili gdy bufory lokomoty- 
wy zętknęły się z wózkiem. 
Nie mówimy w tej chwili o 
tem jak „dziękowarńo”* urzędni- 
kowi. jak wyżywano go, że „po 
stawił wózek na torze”, ale pod 
kreślamy fakt, że służba dwor- 
cowa w takiej groźnej chwili 
siedziała w poczekalniach 
libekancelariach. nie zabezpie- 
ubrzednio wózków. 
ie sprawdlźiwszy linji, po któ- 
rej mknął pociag osobowy. 
Urzędnikiem. który zapobiegł 
katastrofie jest Jan Kowalski, 
Zamieszkały przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej 10, zatrudniony w 


wieniu przedstau pogląd rë- 
prezentowanej pèz siebie fir- 
my na szereg ogliejszych za- 
rzutów, l 

Po ostatniej kikiej odpowie 
dzi przedstawicić firmy Harri- 
man, p. wojewoć zamknął roz 
prawę, 


rjalach. i 

W czwartek odbędzie się 
analogiczna rozprawa komi- 
Syjna 

w Kielcach, 

odnośnie do terytorium woj. 
kieleckiego. Wszystkim rozpra 
wom komisyjnvm przewodni- 
ZET PREY W NOP Z M © Z TOWA ROT KZT IŻ =P O R E r U B. 


Skargi. P. 0. W ma katowicha dyrett kolejową. 


Usterki, które muszą być uunięte. 


łów* Słowiańszh, którzy w 
obrębie Dyreji Katowickiej 
jadąc w upalndni, nie mowli 
ma wielu  dwcach dostać 
szklanki wodymleka lub ple 
wa, gc. "il 

Powszęchw Wystawa Kra 
jowa jest przetł a przynaj- 
mniej powinnwyć dumą każ: 
dego obywata w Polsce. 
Wszystko co. fudnia zwiedza 
nie P.W.K. jesszkodliwe d!a 
interesu społenego i dlatego, 


— = 


Z wielu stron mnożą się skar 
g! ma stosunki kolejowe panu- 
jące w Dyrekcji Katowickief 
a w szczególności na linji Kato 
wice — Poznań. Skarżą się wy 
cieczki na .P,W.K., że czynione 
są im trudności v 2 dostarcze- 
niem pociągów mimoto że nie 
jednokrotnie nawet 

na 10 dni wcześniej 
wysłane były zamówienia na 
wagony. 

Skarżą się dalej podróżni 


Na peronie jakby z pod ziemi j Urzędzie Pocztowym Łódź 1.—|na olbrzymie przepełnienie o- 
wyrósł nieproszony człowiek w |P. Kowalski został ranny w zło|raz na niewykonywanie prze- 
wę. pisów. Brak wagonów na tej|Katowicka usiie je możliwić 
linji jest chroniczny. Szczegól- |szybko. ; 


podnosząc poyższe usterki, 
mamy nadzic, Że Dyrekcja 
mundurzę 

urzednika pocztowego : 
MER ISETT TRY EA KOK JT "ARIE RIO "ZATO E TY E ZI 


— y — 


gaikow samobójstwo łeniego unia 


na letnisku, 


Łódź, 9 lipca Wczoraj wieś 
Huta Wawrzyńcowa gm. Woli- 
kow, pow. łęczyckiego wstrzą- 
śnięta została samobójstwem 
przebywającego tam na wyw- 
czasach letnich 

18-letniego ucznia łódzkiego 
niemieckiego seminarjum nat- 
czycielskiego Jana Blocha, 

Młodzieniec ten wyjechał 
wraz z rodzicami do Huty Wa- 
wrzyńcowej i w ostatnich 
dniach zdradza? wielkie zdener- 
wowanie, które wczoraj doszło 
do punktu kulminacyjnego. 

Podczas nieobecności rodzi- 


tilwim Wonen paswają sie tame 


ców chłopiec zamknął się w po- 
koju i naładowawszy fuzję 0j- 
ca skierował 
lufę w usta. 

Po strzale Bloch zbroczony 
krwią padł martwy na ziemię: 

Powiadomiona o wypadku pa 
licja wszczęła w tej sprawie 
dochodzenie celem stwierdze- 
tia 

przyczyny samobójstwa. 

Ponieważ tło naukowe jest 
wykluczone nasuwa się przypiu 
szczenie, że tylko pobudki ero- 
tvezne popchnęły go w objęcia 
śmierci, (x 


obojczyka. 


'|po udzieleniu pomocy odwiózł 
'|go w stanie ciężkim do domu. 
. 


nie przykre były skargi -Sokn l zę; UAA Zóm 
Maszyna zmiażdżyła inżynieowi rękę. 


Kronika Pogotowia Ratukowego. 


Łódź, 9. 7, — W dniu wczo 1x2 , 
rajszym na ul. Kilińskiego zda| Wczoraj lica Zakątna była 
rzył się wypadek, który omal widownią triicznego wypadku. 
nie pociągnął za sobą życia ludz |Oto zatrudnny w domu nr. 13 
kiego, przy ul, Zaątnej 28-letni inży- 

W czasie, gdy 50-letni Jan |nier Adam lufnagel, zam. przy 
Matz, właściciel domu, zamiesz |ul, Zachodęej 57, został przy 
kały przy ulicy Nowo-Marysiń- 
skiej 18 usiłował przejść przez 
jezdnię, nagle nadjechał tram- 
waj i zanim Matz zdołał odsko- 
czyć w bok, został najechany 
przez pierwszy wagon. 

Nieszczęśliwy doznał ran gło 
wy, wstrząsu mózgu i złamania 


jsiśnięty 
mszną żelazną 
i odniósł zimanie prawej ręki. 

Wezway lekarz pogotowia 
po udzieldiu mu pomocy od- 
wiózł go o domu, 

* + * 

Na szsie Pabjanickiej zø 
Wezwany lekarz pogotowia |stał najchany przez samochód 
28-letni stanisław Prądczak, ro 
botnik, am. przy ul. Sokolej 5. 

. . Prączak uległ poszarpaniu 
Przy ul, Wolborskiej został |praweg uda. 


przez wóz Wewany lekarz pogotowia 


13-letni 


dnia 8 b. m. i wynosi 9.50 zł 
ra worku, czyli, że cena jedne- 
yo worka cukru podwyższona 


obok zagrożonej kamienicy przy ulicy 
Przejazd 8. 


najechan 


Icek Brykman, odnosząc rany |udzieli mu pomocy, i 
głowy. - 


zostanie z 95 zł, na 104.50 zł 
< (=) Na posiedzeniu sekcji 
mącznej lódzkiej komisji usta- 
lania cen obniżono cenę chle- 
ba żytniego z 45 groszy do 42 
groszy, razowego z 40 groszv 
10 38 groszy. 

(—) Zebranie stowarzysze- 
dia wolnomyślicieli, na którem 
dr. Mierzyński i Hanemann 
mieli wygłosić odczyt wspólny 
zostało przez policję rozwiąza 
ae. Przyczyną było rozwiąza- 
nie centrali stowarzyszenia 
wolnomyślicieli w Warszawie 
przez Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych z powodu agitacji: 
komunistycznej, 


mum Dziś ~ 
Sami „N 


I 


14 lipca 


wybory prezydenta 

Izby Rzemieś'niczej. 

| Łódź, 9. 7. — Wbrew wszel 
kim pogłoskom dowiadujemy 
się, że wybory zarządu i prezy- 
denta eby Rzemieślniczej odbę 
dą się w dniu 14 lipca r. b. to 
znaczy w dzień otwarcia Izb 


Rzemieślniczej na: posiedzeniu 


Konstytucyjnem. 

Jak neira najpoważniej- 
szymi kandydatami na fotel pre 
zydenta są: prezes Resursy Rze 
mieślniczej Franciszek Szwan- 
kowski i starszy cechu tapice- 


Łódź, 9 lipca. Groźba zawale 


nia się domu nr. 8 przy ulicy|ra naprzeciw posiada swe ko- 
Przejazd nadal absorbuje uwa-|szary. Na wypadek pożaru i 
zę odpowiednich czynników. — ¡szybkiego wviazdu 


Szczelina posiada szerokość 8 


cem unikania najmniejszych 
wstrząsów j 

_ Ao to w dzielnicy tej jest 

. bardzo trudno. 


Q 


e 
władz posuwają się tu krok za 
krokiem, ale sam fakt przejeż- 
dżania wagonów wpływa ujem 


rów i dekoratorów p. Korczak, [nie na uszkodzone fundamenty. 


IELUDZKI OKUP“ 


(Rodzina bez moralności) 
w salach głównych: Carmen Cartellieri Colette Brettl i inni, 


kiem popórki, które mają za za- 
„_ Przedewszystkiem tramwaje.|danie wzmocnić uszkodzoną 
wprawdzie z polecenia |ścianę. 


bezpieczeństwa dom został 0- 
próżnony przez lokatorów. (x) 
| Cn. Gzomad j 


Następnie straż ogniowa. któ- 


gmach może runąć, 


Podstawia się przedewszyst- 


Jak wiadomo ze względów 


Początek o godz. Siei 
pa poł. 
UWAGA! 
Ceny zaniżone: 
zla 
zł. 


Koanstantynowskiej potknął 
do 10 cm.: rozszerzanie się jej] Władze budowlane czynią |; apidł 28-letni Sanal "jaj 
w tak szybki sposób stało się| wszystko, aby nie dopuścić do 
zjawiskiem groźnem, wymagają | katastrofy. 


| w 
‘Wezwany lekarz pogotowia Nz ul. Zielonej 
udzielił mu pierwszej pomocy. |chany przez taksówkę 22-letni 
KE 6 Włagysław Nowak, ulegając ra 

Wskutek złego bruku na ul. [nie gł tai: 


się rzuc 


Józefa. 


=" 


F iszkańska 31-a i A 6f Franciszkańska 31-a 
oa rrathe „BAJKA róś Brzezińskiej 


Od wtorku dnia 9 Jipca r. b. 
Królowie humoru 


PAT i PATACHON 


"PODPORY TRONU 


Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele I święta od 3-el po pol 
Dobotowa orkiestra: symłonic?n" ściśle zastosowana do obrazu 


ii kopalnia | 


Wezwany, lekarz pogotowia 
-Lekarz pogotowia po stwier |odwiózł go w stanie ciężkim do | 
| dzeniu złamania nogi udzielił |szpitala Św. 

Dziś dookoła naprawy domu |mu pomocy. j A l 
wre praca w całej pełni. 
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zeciwnicy czarnej tancerki. 


Burzliwe przedstawienie. 


tai z £ 5 talitat fni atrars $ Ha ziankarmi 
Józefina Baker ma wiele kło|tru musiała wezwać straż ognie |tej śpiewaczce i że członkami | 


Dotów. Zaczęło się to w Wied- 
tiu ; Budapeszcie, gdzie czarna 
Werus nie miała czem pokryć 
swych długów i nie chciała o- 
kryć swej nagości. 

Teraz Józefina Baker podró- 
żuje po łacińskiej Ameryce, ale 
kłopoty się 

nie zmniejszyły. 


Kiedy przybyła do Buenos -|wesoła śpiewaczka wvkonywa |żenia co, do zbytniej jej nagośc: 


Aires automobil jei otoczył ol- 


brzymi tłum i 200 policjantów z] 


trudem mogło utrzymać jaki ta- 
ki porządek. Kiedy tego same- 
KO dnia czarna śpiewaczka t- 
kazała się na placu 
wym, nacisk publiczności był 
tak silny, że kazano jej natych- 
miast opuścić miejsce wyści” 
Rów i powrócić do hotelu. 
Przed pierwszym występem 
„Śpiewaczki w Teatro Astral 
Wszystkie miejscowe dzienniki 
zamieściły Życiorys Czar:1ć) 
lenus i tajtańsze miejsca W0- 
wym teatrze wzrosły z jedne- 
kO peseta na siedóćm. 
Ale już po pierwszym wystę- 
pie okazało się, że Józefina Ba- 
er nie zrobi karjery w łaciii- 
skieł Ameryce. 
Wśród braw 
także 


słychać było 


i okrzyki oburzeń, 
wreszcie te ostatnie zwycięży- 
V brawa. Sala z dnia na dzień 
Zaczęła pustoszeć Ceny bile- 
tów spadły z Tna 4 pesety, 
dzienniki zaczęły pisać, że Jó- 
zefina Baker śpiewa argentyli: 
skie tango złym hiszpańskim ak 
center. 

Największa awantura jednak 
wybuchła, kiedy czarna panien 
ka wykonałą swój najznakomit 
$ży „numer“ pod tytułem; tā- 
niec dzikiej kobiety. 

W czasie texo numeru rozle- 
iły się gwałtowne zwizdania i 
publiczność podzielona na dwie 
części, zwolenników i przeciw- 
ników Józefiny Baker rzucała 
się na siebie do bokserskiej wal 
ki, 
argentyñ- 


Ponieważ policja 


ska na widok każdej walki na-| 


tychmiast ucieka, dyrekcja tca- 
CEE A KA O I OE A GABI 


Fałszywy biskup. 


Niezwykła afera 
oszukańcza., 


Przed brukselskim sądem 
Stanął obecnie niejaki Jan Sali 
ba, pochodzący z Aleppo. pod 
zarzutem wyrafinowanego OSZU 
$twa. 
< Saliba podawał się 
Skupa T. F. Mamy, 

patryjarchy Tallony. 
Saliba jest prawdopodobnie 
członkiem wielkiej międzyna- 
rodowej bandy oszustów, któ- 
Ta grasuje w rozmaitych kra- 
luch Europy zachodniej. Sa'i- 
biję udało się wejść w kontakt 
z wytwornęmi kołami atoli- 
ckiej Bęlgjl I naciągnąć wiele 
osób 
na znaczne $umy pieniężne, 
przeznaczone rzekomo na cele 
dobroczynne, a płynące wta- 
ściwie do kieszeni oszustą. 
„ Qszust -skazany został ra 
uiszczęnie kary pieniężnej į na 
3 miesiące więzienia. 


za bi- 


JACQUES CONSTANT. 


DZIECIĘ GRZECHU. 


Jest delikatna, dystyngowa- 
aa, wytwornie elegancka, sło- 
wem odrębna od zwykłych pań, 
odwiedzających szpital. Jednak 
nie ma to specjalnego znaczenia 
Od.czasów wojny, świat porusza 
się ną innej płaszczyźnie, nastą 

iło przewartościowanie wszel- 

ich wartości i, widząc ną ulicy 
kobietę, nigdy nie wiemy, czy 
mamy do czynienia z robotnicą; 
damą lub osobą, którą dawniej 
nazywano poprostu „taką”, , 

Nie zapłakała i z twarzą nie 
Wzruszoną poprosiła o rozmó* 
wienie się z dyżurnym miejsco- 
wym lekarzem, 

A żurna pielęgniarka prze- 
tiwstawiła temu życzeniu pew“ 
NĄ opozycję: 

— Pan doktór jest w pokoju 
lekarskim. Nię. wiem, czy będzie 
chciał się fatygować dla udzie- 
ema pani wiadomości, które nie 

dą inne od tych, jakie ja pani 

am... 
Í Trudno oprzeć się kobiecie, 
tóra nalega grzecznie lecz-sta- 
gowezó. A zresztą wszyscy wie- 
aaa żę mały Nr. 10 na sali Bou 
er nie przetrzyma nocy, / 


wyścizo- | 


|wą i kazać polać rozgorączko= 

wanych ludzi strumieniami 

| zimnej wody. i 
To nieco ochłodziło przeciw- 

ników czarnej piękności i Józe” 


Ire następnych numerów. 
Jeśli mamy wierzyć sprawo- 
|zdawcom pism 


ła je zalana łzami. 
Fntuzjaści Józefiny Baker 

twierdzą, że na świecie istnie- 

(i 

ispecialnie skierowana przeciw 

s 


[i 


tej organizacji są wysoko posta 
wione osoby w Anglii. 

W każdym razie nie w Argen 
tynie,. ponieważ prezydent tam 
[tej republiki pan Irigoyen ©śŚ- 


|fina Baker mogła odśpiewać pa | wiadczył, że nie uważa Józef! |Pekinu do Nankinu, 


[ny Baker za 
| nieprzyzwoitą aktorkę, | 
, 


ciemtym | 
f 


| podawanej w zbyt 
kolorze". 
| Walka z Józefiną Baker jesti 


lartystką. l 


a E H U” _ 


Wśród fantz póm- 
py odbył się pogrzeb. twórcy 


rewolucji chińskiej. Dopiero te 


stycznej 


|raz w parę lat po jego śmierci 


att 


ciało znakomitego „Europejczy 
ka“ chińskiego przewiezlono z 


tam pochować ostatecznie we 
wspaniałym grobowcu 


wej gdfy*. 
Na górze fej od trzech lał 
urządzano 
wspaniały park 


lje „komplot“, tajna organizacja | walką ludzi białych z kolorową |i ustawiona 300 posągów z gra 


nitu, przedstawiających 300 


NA ZIEMI PRAOJCÓW. 


ażeby je | 


na | 
std i ń f | 
arzentyńskich, | jakkolwiek ma pewne zastrze-|szczycie tak zwanej „purpuro-lz głową” 


Ostatnia podróż. 


lwłaściwości chińskiej duszy 
Mauzoleum w. którym spo- 
czywa Śun-Yat-Sen, zbudowa- 
ne jest z białego. marmuru i 
przykryte olbrzymią. kopułą z 
|jasnoniebieskiej porcelany. 
|  Giało wielkiego. wodza spo- 
|czywa 
w granitowej trumnie 
zwróconą ku morzu. 
|Ma to ochronić Państwo Środ- 
|ka od dalszych najazdów z pół 
|nocy. 


| Pogrzeb odbył się 


godzi- 


było. ciemne, czego podobno 


14000 dzieci emigrantów polskich- 


spędzi tegoroczne wakacje w Kraju. 


Jak wiadomo już od kilku 
lat związek obrony kresów za- 
chodnich prowadzi wysoce 

pożyteczną akcje, 

ja mianowicie sprowadza na o- 
kres feryj dzieci polskie z Nie- 
miec do kraju, gdzie umieszcza 
ne są w różnych miejscowoś- 
ciąch Polski 

na kolonjach letnich. 
| Akcję tę prowadzi specjalny ko 
mitet, pozostający pod protekto 
ratem p. Prezydentowej Mościce 
|kiej, a wyłoniony przez Zw. O- 
brony Kresów Zachodnich. 

Sprowadzenie dzieci polskich 
z Niemiec i Gdańska ma 

doniosłe znaczenie l 
dla sprawy ochrony polskości, 
zwłaszcza wobec wrogiej i ter- 
dencyjnej propagandy, która sta 


ra się nas zohydzić i przedsta” | 


wić jako kraj zupełnie niezorga 


nizowany, biedny i niepewny ju | 


tra. 

Dzieci polskie z Niemiec, 
|które nigdy nie. widziały jesz- 
cze kraju i z trudnością mówią 
po polsku, podczas kilkutygod- 
niowego pobytu wzmacniają: sil 
niej węzły łączące je z magqje- 
rzą, poznają różne części Pol- 
ski, zapoznają się choć powierz 
chownie z jej potędą i rozwo” 
jem i z temi zdobyczami po- 
wrócą do Niemiec, gdzie siłą 
rzeczy będą 

bardziej odporne 
na obcą propagandę. 

Na kolonjach tych umiesz- 
czane są równieź dzieci z pol- 
skiego Górnego Śląska, a to ce- 
|lem ulżenia niezamożnym rodzi 
|nom robotniczym. Akcja Komis 
tetu potężnieje z roku na rok i 
obejmuje zakresem swego dzia- 
lania coraz większą liczbę, dzie 
ci. Kiedy z. latach poprzednich 


sprowadzono ich i 
zaledwie kilka tysięcy; 
to już w roku 1928 cyfra ta do” 
szła do 13.000 dzieci, w r. 
zaś z kolonij skorzysta 
około 14.000 dziatwy. $ 
Przybywanie dzieci polski 
z Niemiec i OOO ;do kra 
już się rozpoczęło. rzy 
już około 300 dzieci z Gdańska, 


ch 


Jest to mały Jan Filip, cho- 
ry na odrę z poważną komplika 
cją broncho-penumonit, 

Przywołany telefonem lekarz 
miejscowy Maks Vercourt zja- 
wia się w poczekalni. 

— Paty pana, przychodzę 
w sprawie małego Jana Filipa, 
numeru 10 z sali Boutier. Pielęś 
rarka nie zataiła przede mną, 
że stan jego jest beznadziejny, 
że nie przeżyje może nawet $0- 
dziny. Chciałabym zostać przy 
nim, nie po to, żeby go ratować 
— to zadanie pana i wiem, że 
zrobiłeś wszystko, co-może zro 
bić nauka — letz po to, by do 
końca przynajmniej móc trzy” 
mać go w objęciach. Niestety, 

krutne zobowiązanie, nakaz o- 
bowiązku zmusza mnie dzisiej- 
szego wieczora do obecności na 
zebraniu, które skończy Się bar 
dzo późno. Pragnę zanieść proś 
bę do pana: zechce pan © jede- 
|asstej zadzwonić na ul. Segur 
nr. 665 .- 48, Zapyta pan, o p. 
Blanche, jest to imię mojej gar- 
derobianej, do której mam zupeł 
ne zaufanie i każe je) PAN za- 
wołać Helenę. Helena to ja. 
Niech pan powie, że mówić z 
nią pragnie wiadoma osoba.. 
Skoro stanę przy telefonie, roż 
pozna pan zapewne mój głos 
Iprawda? I wówczas udzieli mi 


| 


ju | pewne były 
jechało |cow. zap 


Jni udawać, odsłania 


lktóre umieszczone zostały w| 
województwach <warszawskiem | 


| i łódzkiem, | 
oraz 1200 ze Śląska Opolskiego, | 
które umieszczono ma kolonjach | 


W 


ystawd ibery 


? FEE "=="; p 


A 


w różnych puktach kraju, 
W najbliższych dniach przy- 
bywają 
dalsze transporty, 
które rózmieszczane' będą w 


iska w Sewilli. 


Wystawa świalowa w Barcelonie przyćmiewa wprawdzie 


swoim ogromem wystawę w 


również ma bardzo interesujące objekty, 
widzimy na pierwszym planie 


lewej stronie. katedrę. 


"Za co ludzie drogo płacą?... 


Sewilli, ta ostatnia jednak 
Na ilustracji 
pałac królewski, dalej po 


Wyprzedaż po wielkim księciu Pawie. 


Lipiec w Londynie jest mie rå wprawiona była w drzwi sza |w Kalifornji poszukiwania, się- 


siącem wyprzedaży 
dzieł sztuki, 

Ostatnio wystawiono tam 
celanę, pozostałe po wielkim 
księciu rosyjskim Pawle, 

Jakiś emigrant rosyjski, za- 
kupiec pan Poło 
łacił 861 funtów za bi- 
dzaną rubinami, któ- | 


blję, wysa 


fy do bielizny. 


|kolejności przyjazdów. 

Pobyt na tych koloniach, ja- 
ko też i przejazd w obie strony 
|są bezpłatne i koszta ponosi ko 
mitet, kierujący całą akcją, 

Kolonje urządzane są prze 
ważnie w większych wsiach, 
przy wydatnem poparciu  zie- 
miaństwa, 


—x— 


i 


Wielki wódz w granitowej trumnie. 


jnie 12-ej w nocy, ażeby niebo | 


Str, 3 


jżądają bogowie opiekujący się 
Chinami. 

| Tylko trzech FEuropejczy= 
ków. brało udział w ceremonji 
pogrzębowej. Z tych trzech by, 
ło - dwu Włochów i jeden An= 
|glik. 

Piętnaście bataljonów. pie= 
choty i 6 szwadronów kąwa!e= 
jrii poprzedzało. trumnę Sune 
Yat-Sena, poczem postępowa* 
ło 10 tysięcy urzędników z za 
palonemi papierowemi lampio< 
(nami. 
| Wszyscy milczeli, bo tak 
nakazuje ceremonjał pogrzebo= 
lwy Chin. Kiedy kondukt zbl!= 
żył się do purpurowej góry. 
rozpostarto nad trumną 

niebieski baldachim 
i wówczas 12 orkiestr wojsko= 
wych zaintonowało narodowy 
hymn chiński. 

Jest rzeczą  charaktery< 
styczną, że za karawanem pos 
stępowała wdowa po zmiar= 
tym. Nie jest to zwyczaj ch:ń- 
ski; zastosowano tu po raz 
pierwszy. europejski obyczaj. 

Poza tem rewolucyjność pa 
glądów Sun-Yat-Sena i jego 
europejskość podkreślał jesz- 
cze czarny strój wdowy. pod= 
czas gdy kolorem żałobnym 
Chińczyków jest biały. 

Z chwiłą włożenia; trumny 
do grobu, strzelono 101 razyz 
|armat. Następnie uroczyście 
ścięto pięciu zbrodniarzy, prze 
| 


ciwników panującego w Chi- 
nach rządu. 


Głupkowate praktyki nowej sekty. 


| 
| „Religia B 
| W czasie nowej wojny euro 
| pejskiej wystąpił «w. Niemczech 
[niejaki pan Józef Weissenberg, 
[który ogłosił się prorokiem i o- 
| świadczył, że centralne pań- 
stwa stanowczo zwyciężą. 

Oczywiście pan eissen- 
berg stał się oczkiem w głowie 
niemieckich nacjonalistów, po- 
śród których założył sektę pod 
nazwą: 
| „religija. białej -góry', 
| -Sekta ta liczy do dzisiaj: je- 
|szcze 17 tysięcy zwolenników» 
| Na czele sekty stoi Archanioł 
Gabryel, który jako sekretarza 
| trzyma sobie Bismarcka, 
sekretarzem stanu  archaniel- 
skiego jest sam pan Weissen- 
berg. 

Głównym „sakramentem je 
śli tak można nazwać głupkowa 
te praktyki sekty Weissenber- 


Garść pereł wartosci. 10 tysięcy dolarów. 


||. Poszukiwanie geologów. 
amerykańscy ,ze skorup małża, lecz z 


Geologówie. 
prowadzą od dłuższego czasu 


gające daleko w głąb skorupy 


Dwie stare francuskie srebr |ziemskiej, 


ine filiżanki uzyskały cenę 401 
«|na sprzedaż meble, obrazy, por |funtów, flakon do perfum z fa- | głębokich 


Ostatnio znaleźli oni przy 


wierceniach ‘garść 


bryki Chelsea sprzedano za 136 |pereł, które oceniają 


funtów, 
Dwie ksiażki, wydane w Ka 
padzie przy końcu wieku X) 


na 10 tysięcy dolarów, , 
Perły mają piękny blask i 
podobno liczą sobie 25 miljo- 


dwie zwyczajne koszule ludo- |nów lat. 


we sprzedano za 505 funtów. 


iałej Góry”. 

ga jest spożywanie jak najwięk 
szej ilości twarogu, Prócz tego 
należy wieczorami pijač rumia* 
nek i jąk najczęściej dać się hyp 
notyzować. 

Archanioł Gabryel i jego pra 
rok zajmują się także lecznic 
twem. Nie szczególnie jednak 
jim na tej drodze poszło, ponie- 
|waż pewien „pacjent, który w. 
ka 
| wypadku automobilowym  od- 
niósł (ciężkie rany wewnętrzne, | 
po zjedzeniu 2 kilogramów twą 
rogu -+ umar: |» liaere j 

„Prorok* Weissenberg zasią 
dzie teraz na ławie oskarżo- 
nych, jako znachor, nieupraw=/ 
niony do leczenia, 

Na świadka wezwał „archa- 
nioła Gabryela*, Wątpić jednak 
należy, czy ten sposób udawa» 
nia aiie uda się przedsiębior 
czemu szachrajowi. i 


» 


ý 
+ 


ajek. 

nosaura, potwornie A iri 
szczurki z przed potopu. 

Największa perła ze znale- 
zionych w głębinach ziemi ma 
centymetr średnicy, 

Odkrycie kalifornijskie nie 
jest pierwsze, $ 

Już przed 3 laty odnalezio= 
no w stanie Texas perły na” 
dobnej Poe jak ów Kali- 
fornji, ale były to perły o wiele 


Ń 
dt 
ja 


Są to perły nie pochodzące!mniejsze. 


ban wiadomości o Janie-Filipie. 
owe mi pan, CZY będę mogła 
jeszcze przyjść do niego po pół 
nocy.... «Bo, widzi pan, przycho- 
dząc tutaj narażam się ną po: 
ważne niebezpieczeństwo,. na 
które narażać bym Się nie chcia 
ła, gdyby małego już nie stało... 
Następnie, wobec tego, że 
nie pragnie ani wykręcać się, a- 
lekarzowi 
całą tajemnicę sprawy, bo czyż 
lekarze nie są przyzwyczajeni 
do wglądania w zawrotną prze- 
paść ludzkich słabości? Związa 
ni tajemnicą zawodową, czyź 
nie są równi spowiednikom, któ 
rzy wiedzą wszystko, nie. zdra- 
K EEA 
dajac pia smutną bohater | 
ką bolesnej historji., | 
Ma lat dwadzieścia dwa i od | 
półtora roku jest żoną prawni- 
ka, którego nazwiska nie wy» 
mienia. Przed pięciu laty, podj 
czas pobytu w Trouville, po- 
znała młodego człowieka o przy 
stojnej powierzchowności, któ- 
ry na tym szczególe opierał ca- 
łą swą egzystencję, Będąc nieo- 
mal dzieckiem jeszcze, uwie- 
rzyła w przysięgi pięknegó Fili- 
pa, a owocem ich stosunku żo- 
stał mały. Jan-Filip. = PR 
Dzięki pomocy kochającej 
matki i starej sługi zdołano u- 


kryć wszystko nawet przed oj-|cie, prosi więc kolegę o zastęp |lefonu. Pani domu, w towarzya 


cem Heleny, a następnie, usid- 
liwszy się w kłamstwo, nie mo- 
żna już było uwolnić się z niego 
w obliczu małżeństwa Heleny. 

O dziecku swójem nię zapo- 
mniała jednak, kochając je po- 
nad wszystko, ponieważ miłość 
dla jego niegodnego ojca — mo- 
że — nie wygasła zupełnie. 


stwo, udzielając mu odpowied- 
nich przepisów w sprawie Jana 
Filipa. 
ziecko jeszcze nie skonało. 
lecz niewiele już pozostawało 
mu do życia... 
Gdy doktór wszedł do miesz 
kania pp. Martinet, gdzie zapro 
szony był po raz pierwszy za 


Lecz niegodziwość jego nie |pośrednictwem Colette słychać 


zna granic. Stale jeszcze szuka ibyło przerażli 


dróg do dokonania szantażu, a- 
nonimowemi listami do męża 
Heleny pobudził go do surowe- 
go nadzoru,.. 

A teraz, gdy dziecię jej leży 
w agonji, opuścić je 
względów światowych,,, 

Litując się nad bólem, które 
mu nawet zdradzić się nie wol- 
no, dyżurny lekarz obiecał za- 
telefonować. 

Młoda matka zaledwie opu- 
Ściła szpital, gdy Colette Gal- 
tie, znajoma doktora, telefonuje 
do niego ż wymówką: 

— Łądny z pana flirt, dok- 
torze! ` Wyrabiam panu zapro- 
szenie do pp. Martinet na pod- 
stawie, że jesteś, moim, ulubto- 
nym: tancerzem, a pan nie przy 
chadzi! Niech że cię ktoś zastą- 

| PP ' 
j Vercourt pragnie zadowolić 
Colete, której asystuje zawzię* 


wą muzykę jazzu. 
W o lkich. sałonach i ja- 
dalni, opróżnionej zupełnie z 
mebli, tańczono fox-trotta. 

Na progu drugiego pokoju 
oda kobieta w sukni głęboko 


w obu wie 


|mł 


musi ze |wyciętej, zielonej, odcieniu „ja 


de”, przyjmuje spóźnionych go- 
ści, Ćdy odwraca, twarz swoją 
w kierunku doktora, ten ostatni 
ze zdumieniem poznaje w niej 
nieszczęśliwą matkę konające- 
go w szpitalu dziecka. Helena 
więc jest panią Martinet, żoną 
słynnego adwokata przy trybu- 
nale paryskim. 

Vercotrt nie ma odwagi 
przywiłać się z nią; korzystając 
z chwilowej jej nieuwagi, prze- 
suwa się do salonu, gdzie grają 
w bridża, w nadziei. że stamtąd 
uda mu się przedostać do Colet 


te 
Wszedł tam zaledwie, gdy 
za portjerą usłyszał dzwonek te 


stwie jakiejś służącej, mija go, 
nie patrząc na niego, lecz on i- 
dzie za niemi, pchany tajemni< 
czym nakazem. 

Helena ujęła słuchawkę ł 
mówi drżącym głosem: Tak, to 
ja, osoba panu wiadoma, 


|, A potem,. odwróciwszy się 
|do starej sługi, patrzy na nią 
błędnemi oczyma i mówi: — 
Blanche... o, Blanche... Umarł... 

I jak podcięte drzewo pada 
w objęcia Vercourt'a, który cu- 
ci ją, podsuwając jej do nozdrzy 
flakonik z solami, 

Wkońcu, po dłuższym cza- 
sie, wraca do przytomności. 
Czas na to najwyższy, bowiem 
p. Martinet, który szukał jej 
wsżędzie, ukazuje się na progu: 

— Cóż to, Heleno, co tu ro- 
bisz? Obiecałaś zatańczyć z 
moim kolegą  Dartois, mini- 
strem sprawiedliwości, Szuka 
ciebie, Z 

— Już idę, — mówi młod 
kobieta, przesuwając ręką po 
rozpalonem czołe. i 

W drugim pokoju pa wy- 
grywa rozszalałego charlestó+ 
Naisse 


. i 


— 
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O BA E CHO 


Tylko koñ pasący się na łące 
był świadkiem strasznej śmierci pastucha. 


Ze Słonimia donoszą: 
Na łąkach uroczyska Zier- 


Nr. 170 


— nz 


12-tu pośredników mieszkaniewyć 


na ławie oskarżonych. 
Z Grudziądza donoszą: | 


r 


Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


ł - F że cierpiał on na stały ból zę- 
Rozwój Warszawy | roz- 


skiego węzła kolejowego prze- bów i na uśmierzenie bólu płu- 


biali łatwowiernych przez sl 


bzerzanie się jej granic wyma- | widuje przeprowadzenie, 0-|wań, gm. Rochotna, pow. sło- | kał rozpuszczonym  karbolem, Swego cząsu głośna była cjalnych naganiaczy oraz] 
ga nowego rozplanowania sieci |prócz linji średnicowej z wyko nimskiego znaleziono zwłoki |który nosił stale przy sobie wielka afera mieszkaniowa w |mieścili w dziennikach w 
gazowej. Przy opracowywa-|pem tunelowym, także linji Mikołaja  Miklasza. Zwłoki Krytycznej nocy, gdy praw | Grudziądzu, 0 której pisaliśmy. |ogłoszeń, że mają do wyi 
niu tego nowego rozplanowa-:| okrężnej, okałającej miasto od |oplątane były liną. na końcu |dopodobnie ból wzmagał sięlW dniu dzisiejszym Tozpoczę- |cia 2 — 3 pokojowe miesź 
nia należało mieć na względzie | południa. W ten sposób, połud. której Miklas chcąc' radykalnie za- |ła się przed Izbą Karną w Gru jaia, które jako wabik ściągi 
ewentualne  przyłączeńie do|niowa linia obwodowa tworzy pasł się koń. trzeć bolące zęby zaczął dziądzu rozprawa przeciwko |ludzi do pośredników. a 
miasta okolic podmiejskich, ja |łaby z obecnie istniejącą påłno |W pobliżu znaleziono butelecz-| . płukać czystym karbolem, 12 pośrednikom  mieszkanio- |szczezólności do Gwiazda 


ko też zasilanie gazem świetl-|cną, jedną całość, 
nym całego powiatu warszaw- |obwód. koła, 
skiego. To też układanie prze- |kie 


zamknięty |kę z karbolem. 
łączący wszyst- |chw 
przedmieścia wielkiej War |pe 


wym, oskarżonym o oszustwa 
i lichwę mieszkaniową. Pośred 
nicy ci, wykorzystując obezną 


W pierwszej lktóry spalił mu usta i dostał 
ili sądzono, że Miklas po- |się do przewodów  pokarmo- 
Init samobójstwo, fine as powodując śmierć. 


skiego. Ten zaś prowadził 6 
ry do drugiego pośrednika *) 
najwięcej do Stawickiego, ki fl 


wodów gazowych idzie po linji |szawy. Zast. [bliższe dochodzenia wykazały. =- koniunkturę i operując na natw |ry udając właściciela dg“ 
polityki gazylfikacyjnej w myśl ności ludzkiej, popełnili oszi- przy ul. Biskupiej 23, pokaź W: 
(wymienionych zasad, Do miej- stwa pod pozorem wyszukania |wał [ki 
scowości, dalej położonych od] KRATECZKIŁ mieszkania, przyczem okrada-| swoje własne: mieszkanie, | 
gazowni do Woli, gaz przesy- li swych bliźnich. które miało być do wynajęg m 
łany ma być pod wyższem ci- Nazwiska oskarżonych po- |zaś żona Stawickiego grałaj be 
śnieniem do podstacyj, w któ- na aze om S OWC 0 TawCa średńłków brżmią: Stawicki |lę lokatorki, która mieszkał gd 
rych ciśnienie to redukuje się 4 |Aleks, ' żona jego Franciszka, |opuszcza í oddaje do dyspoś m 


do normalnie używanego w ga 
zownictwie. W ten sposób 
krańce Warszawy połączone 
będą pierścieniem przewodów, 
od których przeprowadzone bę 
dą rozgałęzienia. Przesyłanie 
kazu na dalsze odległości prze 


Lewandowski Jan, Gwiazdow- 
ski Franciszek, Ostrowski Jan, 
Czarnecki Walenty, Langow- 
ski Wiktor, Karwacki Feliks, 
Karwowski Franciszek, Kost- 
kowski Feliks, Walkiewicz Sta 
nisław i Nowaczyński Karol. 


cji właściciela domu (StatSP 
ckiego). Od ucieszonych | fuś 
iwnych ludzi pobierano róż ez 
kwoty od 200 — 500 zł., obj ni 
cując, że mieszkanie będ 

wolne po dwóch lub trze se 
miesiącach. BS 


Skradzione światło. 


Światło jest dla człowieka 
rzeczą nieodzowną, Dawniej 
wprawdzie ludzie  zadowalali 
się wyłącznie naturalnem świa 
|tłem słonecznem, które całko- 


lonek, kontroler elektrowni 
łódzkiej, który w dniu 29 mar- 
ca r. b. kontrolując . instalację 
w mieszkaniu Rywki Eidelman 


Ale od czego jest pomysło- 
wość ludzka? Człowiek zbudo 
wał aparat, aby ograniczyć do 
pływ prądu elektrycznego do 


widuje doprowadzenie sieci do |t!em : określonych norm, więc rów- |spostrzegł stłuczony ogranicz- Akt oskarżenia zarzuca Na rozprawę powołanoł ĉi 

„ Jetnisk podmiejskich. Poza tem | wicie zaspakajało ich  potrze- |nież człowiek wymyśleć po- |nik. oskarżonym, iż w roku 1928 |świadków. W dniu dzisiejszą ki 
miasteczka okoliczne będą mo» |bY. w późniejszych jednak cza |trafił sposób na ograniczenia Aleksander Wolonek, zau- | urządzili w Grudziądzu biura |przesłuchano około w 
gły korzystać z gazu, Przede- |Sach przestali stosować się do |działalności ogranicznika. ważywszy oprócz stłuczeń i pośrednicze, do których zwa- 50 poszkodowanych. Fi 
wszystkiem wchodzi w rachu-|urządzeń natury, która każėļ.  — No, dzieciaczki, kto zaj- |założone druciki „doniósł 6 rm ; fi 
bę Pruszków. Rozwój sieci ga- |we dnie pracować, a w nocy |mie się światłem, spytała Sara |swych spostrzeżeniach kontro- 


będzie w 
kredyto- 


następować 
możliwości 


zowej 
miarę 


spać i zmienili system ten w ta 
ki sposób, że we dnie pracują 


Ejdelmanowa. 
Po naradzie familijnej posta 


lerowi Bojanowskiemu. 
Wspólnemi siłami dwaj kon 


jwych zarządu gazowni miej-|l Śpią, a w nocy bawią się. nowiono więc, że urządzeniem |trolerzy ustalili, żę Rywka Ei- 
skiej, Czy światło jest jednak rze „ograniczno-ogranicznika” zaj-|delman za pomocą wprow adze 
| RYSY E czą konieczną, nie wiadomo, mie. się Abbe Eidelman, jako |nia drucików do ogranicznika 


Kasa Chorych m. st. War- 
szawy zawiadomiła magistrat, 
Że nie jest w możności przystą 
pić, łącznie z macistratem 
do wspólnego organizowania 
kolonij i półkolonij letnich 

dyż sumy przewidziane w 

udżecie na r. b. były już roz- 
dysponowane w marcu, a więc 
Już po powołaniu komisji w 
sprawie koloniji. W przyszło- 
ści jednak, o lè komisja powo- 
lana będzie wcześniej, Kasa 
Chorych wyraża całkowitą go 
towość przystąpienia do współ 
pracy. uważając, że tylko tą 
drogą da się osiąznąć najlep- 
sze wyniki, największą 
oszczędność ! celowość w wy- 
Bvłaniu dzieci I prowadzeniu 
kolonij. Obecnie, chcąc częś- 
tiowo przyczynić się do po- 
większenia liczby dzieci na pół 
koloniach, Kasa Chorych za- 
wiadamia, że przelewa do dy- 
skpozycjł komisii 10.000 zł na 
przeprowadzenie mpółkolonij. z 
których w znacznej mierze ko 


od lat bowiem nikt nie próbo- 
wał żyć w nocy bez światła i 
jedynie w  kinematozrafach 
|młode pary nię są prześładowa 
ne blaskami elektrycznych ża- 
rówek. 

Q tem jak daleko sięga po- 
mysłowość ludzka w dziedzi- 
nie „zdobycia“ światła, dowie 
cie się państwo z poniższej hi- 
storji, 


GENJUSZ ELEKTRYCZ- 
NOŚCI. 


Rywka Eidelman, wdowa 
po krawcu, zamieszkiwała w 
|domu nr. 11 przy ulicy.Aleksan 
|dryjskiej, wraz z synami Abra 
mem i Ablem oraz córką Cy 
pojrą, którzy po ojcu odziedzi- 
czywszy spryt do igły, zajec 
byli również szyciem garnitu- 
rów | sukien, 


Dzięki więc jednomyślność! 
i rodzinnej zgodzie „wspó!nie 
prowadziła zakład krawiecki 
damsko-męski i trochę dziecin 


najmniej zajmujący się. kra- 
wiectwem, który ukończył też 
dwa-oddziały szkoły powszech 
nej, a więc posiadał dosłatecz- 
ną; inteligencję do takiej.delikat 
nej operaciji. 

Dla wykonania sweró za- 
dania Abbe Eidelman dołączył 
do przewodu powyżej i poniżej 
złącza ołowianego dwa dru 
ciki, przez co ogranicznik funk 
cji swej wypełnić nie mógł i 
prąd dopływał w nieograniczo 
iem natężeniu do/500 wat, 
stlukł się wprawdzię przy tej 
okazji nieco ogranicznik, ale 
nie zwracano na to uwagi. 

Eidelmanowie założyli so- 
bie odpowiednio silne lampy i 
zadowoleni, że nie potrzebują 
płacić za większą ilość zużyte- 
go prądu, palili światło we dnie 
i w nocy, od 17 stycznia do 29 
marcą bieżącego roku. ; 

Stań ten trwafby Jedhdf pó 
dzień dzjsielszy, a możę i dlu- 
Żej. gdyby nie Aleksander Wô- 


skrądła prądyna sumę zł. 126. 
gorszy 20, o czem też powiado 
miono komisarjat i skierowano 
odnośny protokół do Sądu 
Grodzkiego. 

Rywka Eidelman tłumaczy 
ła się, że kradla prąd, ba był 
on zbyt drogi, że dlączego np. 
Elektrownia łódzka sprzedaje 
swój prąd magistratowi m. Pa- 
bjanic.po 12 groszy za kilowat 
godzinę, i jeszcze na tem zara- 
bia bardzo dobrze, a jej bied- 
nej krawcowej aż po 74 gro- 
szy? Czy ona może tyle pła- 
cić? Czy Elektrownia nie mo- 
że”mniej zarabiać i mniej da- 
wać dywidendy szwajcarskim 
akcjonarjuszom. 

Sędzia Wojciechowski po 
rozpatrzeniu sprawy i zbada- 
nia świadków skazał Rywkę 
Damen na dwa miesiące wie 
zema z zawieszeniem wyko- 
naiita" wyroku RIAS lata, 
Jerzy Krzycki» 
X 


| w 


"rzystają dzieci  ubezpieczo- |ny. Oczywiście że dla pracy Pe 
pych. A wieczorem potrzebowali oni Ki p ü d ę Ś i 
yw odpowiedniego oświetlenia, za a a na ozorc Ww n 


Plan rozbudowy warszaw- 


Poszukuję 


instalowali tedy w mieszkaniu 
swem światło elektryczne, 


Oszczędność jest jednakże 
cnotą rodziny. Eidelmanów, z 


w pociągu pod Koluszkami. 


Łódź, 9. 7. W dniu onegdaj- 
szym władze policyjne zaalar- 


ty przez bandytów. 
Według relacji Korzeniow= 


W pismach amerykańskich ukazała się karykatura Romaf 


Novarro, świetnego artysty filmowego w 


stępem śpiewaczym, 


związku z jego w! 


mającym się odbyć w operze berlińskić ] 


tych też względów zamiast |mówane zostały niesłychanym |skiego pod Słotwinami do wa- dla 
r 4 u zwykłego licznika polecili on: |dotąd napadem bandyckim. gonu w czasie jazdy pociągu wyskoczyli z wagonu. miejsce przestępstwa, gd '5pt 
N elektrowni założyć u siebie Na posterunek policji w|wpadło czterech uzbrojonych Obawiając się zemsty ban- |jednak nie znaleziono żadn: ska 
ogranicznik do 40 wat. Słotwinach pod  Koluszkami |w wielkie noże rzeźnickie ban- dytów : poszkodowany — nie |śladów. 21 
| W praktyce okazało się jed |zgłosił się niejaki Borys Korze |dytów, którzy po steroryzgwa |wszczynał alarmu i doplero w Wszczęte w tej Spray «4 
nak, że światło 40 watowe jest |nlowski zamieszkały w Rów=|niw go wynieśli z wagomt*na |Słotwinach odważył się zgło- |enerziczne śledztwo zmie: 1 4 
á gotówką do 2,000 dolarów, niedostateczne, że jednak bez |nem, który zameldował, iż ja-|plant cztery świnie, a następ- |sić na posterunek policji. w kierunku wyjaśnienia te% ble 
Posiadam salę odróstaurowaną | kosztów nie można było temu|dąc pociągiem towarowym. nie żagroziwszy śmiercią w ra Po otrzymaniu powyższego |niezwykle tajemniczego nap don 
w Sieradzu przy ul, Kościuszki 8, |zaradzić, więc rzeczy pozosta |którym odwoził transport świń |zie zameldowania o wypadku | meldunku policja wraz z po-|du (zła 
aadającą się na kino. J, Peakul. ły po staremu. chlebodawcy, został napadn'ę- Ipolicji — . szkodowańnym udała się na ELE ea 
38) , |dzenia prawnego nie mamy wy|życzliwość, kiedy na przyszły|  Niepodobna było odmówić tej|bym jednak, co zawiera... nety, które stoczyły się na pł 


KWARCOWE OKO. 


|B. K. WEBSTER. 
l 
Przekład autoryzowany 


boru. Istnieją realne poszlaki, 

że, zamordowano człowieka. 
Jącek podjął natychmiast: 
— Nie nazywam już tego 

„zgadywanką* — rzekł —Świa 


rok wezmę się do realizowania 
sztuczki ogniowej. 


Przyznaję, że chodziłem do 
teatru głównię dla dreszczu, — 


prośbie. Drzwi mieszkania ot- 


worżył siwy, chudy staruszek, | Czek 
który przedstawił mi się jako |ny. Powiedział mi coś, cQ przy- 


pan Bechman, ojciec Elzy 


Znalazłem panią. Mitchell w |leniem: 


Zastałem ojca Elzy w hallu. |dłogę. Gdy podszedłem do st 


al na mnief zaniepokolo- 


jąłem z niekłamanem zadowo* 


lu z ręką pełną pieniędzy, z tw 
rzy 
mie, 


Lindy odgadłem, że rozi 


- eśli chce | — To jest dowód — rzekłef 
Z. wwie, tło niewidziałne, przy którego ZY jaki teroz ia każ |Pokoju, który. prawdopodobnie| — Jak tylko przyjdzie do sie- | Innego nie potrzebujemy, pra! 
i i OŁ, pomocy zrobiłeś to zdjęcie —|dem pojawieniem się Lindy na| SUÈY! jej mężowi za prącow- |ble, wyjedziemy do Europy i ni|da? 
x R AATE ultra fioletowe. Powiem ci, col scenie, Dreszcz ten wypływał "ie: Siedziała przy biurku. Dzi-|gdy już nie wrócimy... — Pewnie—potwierdziłą L 


A może Mitchell nie był za- jabym zrobił na twojem miej- 


wodowym zbrodniarzem i dla- 


tego popełnił kilka błędów. —| 


Pierwszym błędem było zate- 
lefonowanie do Poughkeepsie, 
że nie przyjedzie na golfa, Mu- 
Żna z łatwością dojść, skąd 


Mitchell telefonował i po tych | 


śiądach odnależć zwłoki Paw- 
ła. | nie zauważył krwi na wa- 
ilizce, ani na pledzie... 

Linda była śmiertelnie blada. 
Czułem, że drży już od dłuż- 
szej chwili, ale dopiero teraz, 
gdy doprowadziłem opowiadą- 
nie do końca, wydała lekki, ża- 
lłosny jęk i rozpłakałą się. Ale 
opanowała się natychmiast i po 
wiedziała siląc się na uśmiech. 

— Ładny sposób pielęgnowa 
nia chorych! Co my teraz zro- 
bimy, Carty? 

Kwestją była zbyt poważna, 
żebym ją mógł rozstrzygnąć na 

oczekaniu. Zresztą wejście pie 


scu wyrzticiłbym do djabła pro 
bówki, spaliłbym fotografię Mit 
chella — i odetchnął z ulgą. — 
Powiedz sobie: skończone! Je- 
żeli znajdą kiedy zwłoki szofe- 
ra, udawaj, że nie wiesz o ni- 
czem. Bo, Carty, przecież wła- 
ściwie nie wiesz i nie dowiesz 
się nigdy. Tajemnica pozosta- 
nie tajemnicą. Człowiek: umarł. 
Szlus. 

Zgodziłem się z Jackiem, ale 


o się, żeśmy się obaj my- 
111, 


ROZDZIAŁ XVIIL 
Jak doszliśmy prawdy. 


Następnego dnia wyrwałem 
się ze złotej klatki rekonwales- 
cemcji i wróciłerm do laborator- 
jum. Tego rodzaju czyn określa 
się dziś słowem „gest“. Czułam 
że trwanie w dalszej bezczyn- 
ności doprowadziłoby mię do 


ęgniarki ułatwiło całą sprawę.|degeneracji duchowej. Nie fy- 
Zęorszona „emocjonalną atmo- |dziłem się. że będę pracował no 


sierą* pokoju, wyprosiła Lindę watie, 


bez ceremonii. 


ale coś musiałem ro- 


z zupełnej . niemożności włary 
w istnienie jakiejś wspólnoty 
między . nami, a przecież wie- 
działem, że z chwilą żejścia ze 
sceny przeistacza się w moją 
Lindę, którą w najbliższy ponie 
działek będę mógł nazwać żo- 
va. Nadaremnie tłamaczyłem to 
Doris, nawet Jackowi; Ale Lin- 
da rozumie mię poniekąd. Ob- 
myślimy wszystko do na 
drobniejszych szczegółów. — 


Wprost od ślubu, pożegnawszy 
Janinę, Dżima i Rolls-Royce'a 
barwy jaspisu, zamierzaliśmy 
pojechać na fermę, wyłączyć te 
lefon i odrzucjwszy . wszelkie 
zobowiązania, żyć przez parę 
tygodni życiem arkadyjskietm. 
| uczyniliśmy to, o czem wspo- 
minam już teraz, żeby nie wra- 
cać do tej sprawy. 


W sobotę rano (dwa ostatnie 
występy Lindy) otrzymałem 
list od Elzy Mitchell z zapyta- 
niem, czybym nie zechciał od- 
wiedzić jej po południu, gdyż 
ma do mnie ważny Interes. Je- 
den rzut oka na ten list zamie: 


siaj więcej niż kiedykolwiek ro 
biła na mnie wrażenie lalki... — 
Wrażenie to. potęgował kon- 
trast jaki stanowiła suknia ża- 
łobna z jej bladą twarzą i jas- 
temi wlosami: 

— Mówiono mi — zaczęła za 
miast przywitania — żę pan że» 
ni się z Lindą Defoe. 

Potwierdziłem tonem najna- 
turalniejszym, na jaki mogłem 
się zdobyć i nieproszony wzią- 
łem krzesło. Właśnie miała za- 
miar zaproponować mi to. 

Z orr iej nantynofv łzy: 

-— Pan się łudzi. Że pan wie 
wszystko. Ze między nimi mic 
nie zaszło. Pan starał się być do 
bry dla mnie. Gdyby nie to, ni- 
gdy nie pokazałabym panu.. 
Patrz pan! znałazłam to wczo- 
raj w jego biurku. Pakiet był o- 
pieczętowany.. Zerwałam pie- 
częcie... Linda otrzyma wszy- 
stko, co przeznaczył dla niej! 
Może to pana zainteresuje... 

Bvła to wielka koperta płó- 
cienna, z naderwarńym rogiem. 
Zawartość jej była różnorodną, 
p ozeczytałem adres: „dla Lin- 

y 


No, skończmy z tem! 


perty za nasz stół jadalny. O- 


Linda była tego dnia u mnie 
na obiedzie Podałem jej bez 
słowa kopertę. 

Przeczytała „dla Lindy* i 
zmarszczyłą czoło. 

— Jego pismo.. co to znaczy, 

Carty? Skąd to masz? l... 
Jego żona znalazła to w 
biurku, koperta była zalakowa- 
na, ale złamała pieczęcie i zał- 
rzała do środka. Wręczyła mi 
to biedaczka w przekonaniu, że 
popsuję nasz stosunek. 
0 to znaczy, Carty? — 
powtórzyła — co to jest? — a 
kiedy powiedziałem, że nie za- 
glądałem: — Dlaczego? Trze» 
ba było zajrzeć. 

— Myślałem, że będziemy 
mieli większą zabawę, ogląda- 
iąc to razem — powiedziałem. 
— | nawet nie bałem się, że mo 
głabyś mię podejrzewać, że się 
boję, słowo daję! 

Pocałowałaą mię. 

— Zawsze masz słuszność 1 
wszystko Co zrobisz jest dobre. 


— 


Wyrzuciliśmy zawartość ko- 


działa z twarzą ukrytą w dll 
niach. 


powiedziałem — są wszystki 


z jakim wstrętem musiał kr 


da, — To znaczy: oszywiścić 


— Nie doceniałaś swoi 


strat! 


Prawda, żaden z klejnotóí 


nie był szczególnie cenny M 
kosztowny, ale było ich kilki 
szpilki, kolczyki, bransoletka 
wielkim turkusem, wisiorek f 
złotym łańcuszku. 


— Pieniędzy jest więcej, nl 


sądziłam — rzekła Linda-—Oć 
już wiem! Przecież to z szuńlł 
dy Janiny i z mojej torebki! 4 
I mój stary kontrakt... Terá 
mam dwa .. To straszne. Cart 
Nie chcę tego dotykać! Czy 

ślisz, że na tem jest krew?! 


pra 


Wskazała banknoty, , 
— Powiedziałam Pawłow 


żeby się postarał ò dwudziesti 
dolarowe banknoty... Przynoś 
mi zawszę pieniądze, ' 


Przeliczyłem banknoty. Si 


— Dwadzieścia pięć sztuk < 


— Pamiętam: Powiedziałeś 


t 
|, Tegoż dnia po obiedzie, czu-| Teatr Lindy miał być zam-|nił podejrzenie moje w pew-|dy“, boje aż krzyknęliśmy ze zdzi- | role Kleinoty I pieniądze z Sk” Maca 
fac się dość silnym dla przeciw |kniety w sobotę i nie opuszcza- |ność. Ależ to pisała ta sama Fl-| — Widzę jej imię — powie-|wienia. Poczem (zrobiłem to z| Adv Janiny! Ach, Carty| | Kór 
stawienia się panom lekarzom. |łem żadnego przedstawienia. — |za, której list znalazłem w ma. |działem, — Jeżeli pani chce,|rozmysłem, zaciekawiony czy |SZE£0 i obrabował bladad 19.2 
wezwałem Jacka na naradę. |Czułem podskórnie pewne na-|rynarce Maurycego Defoe! —|wręczę jej tę kopertę... Linda doszła do tego samego|/ Wła! Dlaczego nie zosta wy; 
| — Co my teraz zrobimy? — |prężenie w atmosferze teatra|-| Więc jednak była tylko jedna | — Proszę zrobić jak pan chce | wniosku, co ja) pochyliwszy się [Przy nim tej sumy? zo 
zapytałem z mimktu, — Z wi-lnat zanowiadałace przychylną lElzat <iis — =——* Na pańskiem miejscu zairząła-' zebrałem srebrne i niklowe mo- 


(Dakończenie nastapi). 
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kc SĄ | [4 

ud IT. EA SPORT 7% | 

yć CN ŚPÓRT. | j 

Ze świata stalowych bicepsów. 7 í 

R, z Sensacje w Światku sportowym. 

raz | W sferach sportowych Sto- |się eksmistrza stolicy Polon! w jakich się Polonia. obecni6 
wł licy olbrzymie wrażenie wy- z rozgrywek ligowych. | znajduje. Opinja sportowa -sto= 

zj m|varła pogłoska o wycofaniu |Mówią, iż spowodowane ono licy domaga się jednak dalszej 

a zostało oc przy m jj pkh uważając. że oey grze 

cian t |wieniu drużyny, . której więk-|ambitnej i racionalnem usta« 
a Dziś decyduąca walka Karscha z Sztekerem. Sport w kilku SZOŚĆ mieszka poza wieniu drużyny ma Polonia 


graczy 
Warszawą. Drugą przyczyną 
mają być trudności finansowe 


rE Sensacją dnia dzisiejszegð7, Po-9 minutach nawpół om- |ce odwetowej z Orłowem na śj 
zi s a dzis 


nikąd cyrku sportowym budzi spotk- dlały daje trzykrotny znak pod|go wyzwanie, 

- gnie decydujące „do rezultai |dania się. À ; Kornatz contra Feristanow. | 
4, A Sztekera z Karszem, Niewątfi W decydującem spotkaniu Decydująca walka do rezul- 
doj dia będzie to walka nadluć |brutalny Kornatz w 11 minucie {tatu Stibor contra Wajnura. 
sa kiej siły z zwycięża swego rodaka Kellera.| Oraz sensacja dnia, walka o| 
nie, owanakta techniką | W dniu dzisiejszym walczą |czołowe miejsce w turnieju — 


A mi , a ta ter następujące pary: 443 |Karsza ze Sztekerem, 
iajęg mistrza Polski. Walka Posse MaR  deskdojącej wal! 


szanse zażegnania 
grożącej jej katastrofy. 


słowach. 


(—) Jędrzejowska 4 Mar- 
szewska zdobyli teńnnisowe mi- 
strzostwo Poznania, 

(—) Przypuszczalna kl. A w| 
koszykówce po weryfikacji za- 
wodów przedstawiać się będzie 


atal bardziej staje się interesując CENEL |następująco: 
zkał śdyż Szteker w klasycznej a 3) s Poznański, 

poźnice, nie pozwoli się w żad » a > O 2) ŁKS, |» 

Stafsposób uchwycić w mordersj  Gwizdki krótkowidza 3) Herta. | 

| guścisk nelsona, a w takim ra” 4) ŁTSG. 

ko [24 Karon aG nie ostudziły temperamentu graczy. A yapi 

, O y spo: F j x o | 7 l 

będ czorajsze spotkanie bi-| Ostatnio łódzkie kolegjum |nadaje się do prowadzenia 7) WKS. | a 


trze serskie pomiędzy Orłowem, 4 |sedziów wyznaczyło do prowa- 
eristanowem, przyniosło ZY- |qzenia zawodów ŁKS — Hako- 
ino] gięstwo 
jszj knock-out w 4 
wszystkich rundach 
'eristanow, 


pierwszemu prz 
rundzie. 
przewał 
Jedynie przewa 


fizyczna i ordynarny cios (ło 


zz p i 


zał Wajnura 


rzyniosły mu zwycięsty. 
ornatz przed meczem /t- 


łow — Feristanow wyzwał wy 
tięzcę do walki bokserskie 


Po odniesionem zwycięsie 


przez Orłowa niezmiernie się 
ucieszył, 
zemścić nad swym fodnynry- 
walem, Doszło nawet do )jki 
między Orłowem a Kornatm i 
to wie, na czemby się to<oń 
czyło, gdyby nie energiczi In 
terwencja arbitra i Bryły. 


że będzie się Óg 


Kunszt swej t:chniki vka- 
we wczorazżem 


la wreszcie w : rundzie, Sbor |dzi 
trzymany w ielsonie węża 
wszystkie siływiy uwólnićję.£|na mecz pojędnania z Orkanem 
morderczego ucisku, 
nak okazało si 


co jed- 


e [cie łódzkim i krakowski z nie- 


meczów piłkarskich, 
la tem bardziej międzynarodo= 
jah (Wiedeń) znanego na grun-|wych, bowiem bagranica dzięki 
|sędziach piłkarskich Polski, 
Apelujemy tedy dla dobra 
|sportu do kolegjum sędziów, by 
|ra znany jest ze swej krótko- |czasem drugiego podobnego kro 
|wzroczności, a mecz Hakoah— |ku nie uczyniło į dziś zawodów 
[EKS odbywał się jak wiadomo |Hakoah — Turyści p. Birze 
iprzy niezbyt dobrej pogodzie. nie powierzało, 
Nic więc dziwnego, że formal-| Równocześnie opierając się 
nie kpiono sobie z orzeczeń ar-|na kolegjach zagranicznych ra- 
[bitra į całkiem ne przywązywa ,dzimy poddać p. Birę badaniu le 
jno wag do jego gwizdków, Ko |karskiemu, które stwierdzi jego 
jniec był taki, że cała niemal krótkowzroczność, 
|prasa stwierdziła, iż p. Bira nie | 
f 


udolności sędziego Birę. Zdzi- 
wene publiczności było wielkie 
|choćby z tego powodu, że p. Bi 


. 


— X — 


Modne mecze pojednania. 


Turyści — Hakoah (Wiedeń). 


śniewy, | 
Po ŁKS.ie czas największy 


lz tymi klubami, z którymi o- 
isłatnio zerwano stosunki, Mo- 


|p. Birze wyrabia sobie opinię o | 


Triumf polskiego. biegacza. 


Po ciężkiej walce Pietkiewicz przegrał bieg 
na 4 mile ang. 


8) Hasmonea, - 
Reszta klubów stanowić bę | 
|dzie ki. B. 
| (=) We wczorajszym nume- 
|rze wskutek omyłki zecerskiej | 
|zamieszczono wynik meczu — 
Warszawianka — Ruch 4:0 (21) > 


|zamiast 4:1 (2:1) co niniejszem | 


NOZE OP OO a e n] 


Willa toja Fantow 


POW. WYSTAWY KRAJ. 


Ciągnienie serji A. Nie- 
odwołalnie 9 lipca. 


Losowanie serji A. wielkiej 


— 58.30, Berlin 46.87 i pół — 


[47.37 i pół, 


|Praga 
1377.90 — 379.90, Nowy 
(11.25; Londyn za 1 funt szterl 


| 43.24, 


Londvn 25.00 i pół, na Berlin 
122,656 — 122.964, na Warsza- 
wę 57.76 -=*57.90. 


Paryż.  Dewizy. 


Londyn 


AZ 


Za sto złotych: Zurych 58.28 


A 


j 


cy 608.25, Warszawa 287.50. 


BAWEŁNA. 137 
Liverpool, 8. 7. Amerykaf- 


41.27 i pół, wypłaty na War- ska. Styczeń 9.74, luty 9.75, ma 
jszawę i Katowice 46.97 i pół |rzec 9.79, 
na Poznań 46.92 i 
|pół — 47.12 | pół, Wiedeń cze- 
[ki 79.55 — 79.83, Paryż 287.50 | wrzesień 9.76, październik 9.73 
wypłaty na Warszawę listopad 
Jork |Tendencja spokojna. 


kwiecień 9.78, maj 
19.80, czerwiec 9.79, lipiec 9.30, 
|rok 1930 — 9.78, sierpień 9.78, 


9,74, 
Liverpool, 8.. 7. Egipska 


Styczeń 15.61, marzec 15.75, 
maj 15.94, lipiec 15.24, paździer 


9,71, grudzień 


na x 4 |loterji fantowej Powszechnej u | l > 

spotkaniu z Pooschoffem.żyła| Dziś o godzinie 6 po poł. na , spokój w sporcie, |Wystawy Krajowej odbędzie NE, [pik 15.36. Loco 15.36. | 
to bezsprzecznie walka (boisku DOK IV rozegrają Tu- Dzisiejszy mecz zapowiada |sję nieddwójdiie WOZY? GIEŁDY ZAGRANICZ Nowy Jork, 8. 7. Zamknię: 
siły z tehniką, „|ryści mecz z Hakoahem wiedeń |się ciekawie, bowiem Turyści dnia 9 lipca „Londyn, Dewizy. N. Jork cje: lipiec 18.25, sierpień 18.32, 

Mimo olbrzyniej przvaśi skim, Będzie to drugi występ |w Krakowie byli równorzędnym | godz, 15-ej w sali reprezen= |495.14, Holandja 12.07 i 13/16, wrzesień 18.39, październik 
fizycznej Pooschdfa walkarzy wiedeńczyków w Łodzi i to z|przeciwnikiem, a jedynie rzut tącyjnej przy ul. Bukowskiej, |Francia. 123.97, Belgja 3491 i|18.51, listopad 18.59, grudzień 
diosła wynik nirozstrzygęty. |drużyną, którą społeczeństwo |karny zdecydował o porażce, |róg, ul, Marszałka Focha. 114, Wtochy 92.74, „Niemcy 18.71 — 18.72, kontrakty potud 
Karsz w deodującem-pot- | żydowskie ostatnio bojkotowa* |Z tego wynika, że w Łodzi Wszyscy posiadacze losów (20-31 i 1/8. Szwajcarja 25.22 |niowe. Loco 18.60, Tendencja 

a kaniu ze Saaria POD ło z powodu godnych pożałowa Ea oaao zagrają ła (ETA: brać udział w akcie loso: Panja Ay r) NAC stała, -gy 
, zjęstwo w muucie. Waan O! |nią zajść na meczu, anie 1 zie przeciwstawią SIĘ | yyanią. Darr Ta ERIA iede i 
brzyma z gór Farcu byłasar- Turyści Ib — Hakcah L | wiedeńczykom. Wyniki losowania podane 34,50, Warszawa 43.24. GIEŁDA ZBOŻOWA. F 
dzo brutalna. Ve _ wszysich | Mecz ten zaliczono do za- W każdym bądź razić muszą |zostaną do publicznej wiado- Gdańsk. Notowano w gulde Wars 9 lipca. T ję 
rundach jedynyś jego cele byjwodów pojednania. Słusznie |grać twardo, aby utrzymać się | mości. nach gdańskich: 100 złotych | oje śietdzie : oli RD 
ło uchwycenie przeciwni w |ktoś zauważył, że teraz dopiero |przy minimalnym wyniku. | cara Yç mamo 57.79 — 57.93, czek na Londyn 1 na AEA ra 
podwójny nelsa, Udaje m się okazało się, kto stwarza w Ło 25.00. wypłaty telegraficzne na TOWEeJ za ) kę. fr, st. ATSZĄ+ 


wa, Ceny rynkowe: żyto 28 — 
28.35, pszenica 49 — 50, owięs 
jednolity 28 — 29, mąka pszen- 
na 72 — 76, żytnia 70 proc. 42 
— 43, otręby pszenne 18 i pół=— 


j : R ; ; 3 ; senos 123.97, Nowy Jork 25.55 i 3/4 |19 i pół, żytnie 18 — 18 i pół 
ad tgo siły, ż | 'm razem byliśmy nie | prze tą dał się wyprze-|— x dół 6 a s (EB Aaah PR 
ponad ;go siły e wreszcie nastąpi kaleka ca zd? Po. pired wię Pak Sie lahein) ozwajcarja 491.50, Holandia |Obroty małe. Usposobienie dla 


1026.75, Rumunja 15.15, Niem- 


laka pierwszego mistrzostwa |19:49,4, 2) Pietkiewicz wol żytą słabsze. LAY 
Anglii. W biegu na 4 mile ang. |ska) 19;54,4, 3) Woli (Szkocja) - 

jan sE te A à AARS A ZS ~ 

wł Nowe trzy niljony na sport. Pietkiewicz prowadził W. biegu na 1 mile — 1609 Waluty, dewizy i złoto. 

: ietkiewi ral- 4 a 
kić ERNA PER y , „, p , Przez cały czas, mtr. Pietkiewicz po ostrej wal-|- MOCNA TENDENCJA DLA |wa. Mocniejszą tendencję mia: 
Francuski pdsekretarz Anu | daną w roku 1928, Nadwyżka |Na finishu rozegrał ciężką wal-|ce wygrał swój przedbiez w fa" Pt 
ma dla wychowala fizycznio i|ta zużyła zostanie y STPI CIĘŻKĄ R JP g DEWIZ. ty natomiast i zwyżkowały 4 í 


przedewszy-|kę z Anglikiem Beawers, przy 


4:24, był jednak tak zmęczony 


id sportu, p. Heryk Pathe, zy- |stkiem na inwestycje sporto-|czemm na kilkakrotne jego ata- |przegranym biegiem na 4 mj-| Obroty na zebraniu giełdy nó proc. z »mae o 50 gr. oraz 

r skał u rządu rancuskiegona- |we oraz na organizację higjeny|k: odpowiadał ucieczką. Wkoń |le. że walutowej były wprawdzie wię 15 ca Bo m. zestochosnna 
‘zne subwence |sportowej. Część tej sumy jest|Cu wyczerpany długim | | zrezygnował z udziału w finale | ksze. nie dosięgały jednak jesz= ; pst C gachun). miej e 

1 na cej sportowe, |przeznaczona również na sub-|oSstrym fniszem na 50 yvardów =" cze AA = POP me obracano zupelnie. CZĘ 
7S inowana w>ku|wencje dla związków sporto- rów. Ogólna tendencja dla de- i 

A A dd hi wych dari A zwyżko”| WIĘKSZE ZAINTERESOWA. 

„bleża $ wyższ galii- | w) wy i niem >w | 
ap dony franków aniżeli sumewy | —— vy l niemal wszystkie dewizy NIE AKCJAMI. 


ao m 


s wz Qi 
D aa ua CY 


Letnik: — Wynalazczość ludzka nie zna granic. Zal 


miały notowania wyższe niż 
dotychczas Poprawiły się kur- 
sy dewiz na Kopenhagę o 12 gr. 
na Londyn o *k gr. na 1 funcie, 
ną Paryż o 1 gr., na Pragę o h. 
ur. na Sztokholm o 7 gr., na 
ozwajcarję o 'h gr. i na Wiedeń 
o 1/4 gr. Z dewiz europejskich 
|słabsza była tylko o 1"): gr. dè- 
wiza na Włochy, po niezminio- 
nym natomiast kursie zawier 
tranzakcje dewizami St.. Zjed- 
noczonych. Na dolary gotów= 
kowe nie było żadnego popytu. 


DALSZA ZWYŻKA POŻY- 
CZEK PREMJOW. ZMIENNA 
TENDENCJA DLA LISTÓW 

ZASTAWNYCH. 


W dziale papierów państwo- 
wych największem zaintereso- 
waniem darzono Dolarówkę, 
która wobec ograniczonej po- 
daży była usilnie poszukiwana 
[i podniosła się w cenie o 2 zł — 
|Za iej przykładem poszła i dru- 


Popyt na akcje na dzisiejsze 
zebraniu giełdowem był znacz- 
nie większy, niż w ciągi dni os- 
tatnich, co uwidoczniło się choć 
by w liczbie notowań, a wiele 
przewyższającej dotychczaso: 
we maksimum pod tym wzglę: 
dem. Również cały szereg dzia 
łów, jak chemiczny, elektrycz- 
ny, cementowy 1 weglowy, 
martwych dotąd, cieszył się o- 
żywionemi obrotami i częścio- 
wo lepszą tendencją.. Jedynie 
niektóre gatunki akcyj. wobec 
uporczywego stanowiska na- 
bywców, poniosły w stosunku 
do poprzednich, niekiedy bar- 
dzo dawnych notowań, pewne 
straty. Z akcyj bankowych słab 
szy był o 75 gr Bank Polski, po 
dotychczasowych -za$ kursach 
płacono za Bank Dvskontowy i 
Bank Zw, Sp. Zarobkowych. —| 
W dziale chemicznym wyrów=] 
nały zupełnie poniesione straty, 
Sole Potasowe, zwvżkujac o $ 


| Reżysei Lulu Pick, twca szeredu filmów komedjowych, í ca premjówka, 4 proc. Pożycz: | zł. 75 gr.W grupie akcyj clektzy, 
t) przedsiwziął dzieło ną ielką aja, oodwiać tałseśo filmu kilka lat będziemy mieli takie aparaty, że usłyszymy nie tylko ka Inwestycyjna, osiągając cznych utrzymały się Siła f 
m P. „Napoleon”. jak trawa rośnie, ale nawet jak pchiy kaszlą, albo kichają. |przy dość ożywionych obro-| Światło oraz Elektrownia w 
tach 50 gr. zwyżki. Pozostałe | Dąbrowie, niżej jednak ceniono 

, j papiery państwowe zakupywa- |o 3 zł. 50 gr. Elektryczność. P3- 
h Radjo- kąik meteorologiczny, policyjny, sportowy, nád pro- w cukierni Gostomskiego od godz. 10 rano do 7 |ne bvłv po stałych kursach, 0- |szukiwane były usiłnie akcje ce 
- gram oraz komunikat P. A, T. wieczorem bez przerwy, od 8-ej przy wejściu do prócz w zaofiarowaniu będącej |mentowe Firleya. za które pła* 
8 Wtok, 9-g0 lipca. parku. i słabszej o 2 zł. 5 proc, Pożycz |cono o 2 zł. wyżej niż dotych- 
| Warawa. — Godz. 11. 54ygnal czasu, hej TEATR MIEJSKI. Dojazd tramwajami Nr. 2 i 1. ki Konwers. Kolejowej. Dla lis-|czas. zniżkowała natomiast w 
Jl nal z ©ży Matjackiej w Krèwie, komunikary. te 3 Borem _Mi- | tów zastawnych nastrój był|porównaniu z ostatniem nołowa 
I 1230 ncert 2 płyt gramofewych: 12.50 Wy. Dziś | codzienne © godz. 8.30 ear TEATR POPULARNY. zmienn, materjał zaś dostarczo- | niem Wysoka o 5 zł. — Doszło 
stawa pzriańska mówi; I30Komunikaty; mę. | Ta Efros“ SAY kai > Jeszcze tylko kilka wieczorów wypełni zaba- |ny bardzo. nierównomiernie, również do tranzakcyj akcja:nt 

4 *eoroldczny i przygode; 10 Komunikat go. Bilety po cepach najniższych w kasie zama- | wny wodewił „Baron Kimel", W przygotowaniu | tak, że niektóre listy, zwłaszcza | Warsz. Tow. Kop. Węgla, jed: 
dl spodsry; 1615 „Chwilka jicza": 1630 Pro. | wiań. nekdyjna operetka „Hrabina Marica“ pod spre- |prowincjonalne, poniosły wsku- nak po kursie niższym o 2 zł = 
$ ram |a. dzieci: 17.15 Kowikaty przygodne: żystą reżyserią A. Millera, tek zbyt obfitej podaży poważ-|Z akcyj metalurgicznych utrzy« 


17,25 gdczyt p. te „Organiza | propaganda 


TEATR W OGRODZIE STASZICA, 


ne straty. Obniżyły się w po- 


mał się tylko Cegielski Wszya 


je | sportgtrzeleckiego" wygłopt. Czesław Że. Dziś | codziennie © godz. 9 wieczorem nowa DYŻURY APTEK. równaniu z dawnemi kursami o|stkie pozostałe, to jest L.ilpop, 
f lazny 17.50 Ostatnie Nowiny wystawy: 15.00 rewia w 2-ch fanfarach „Używaj póki czas”, Dziś dyżurują apteki: N. Epsteina 25 gr. 8 proc l. z. m. Warsza- Modrzejów, Parowozy i Stara- 
AN Once muzyki lekkiej; ję  „Rozmaltości”; pióra Olcoka I Efela. Występy nowozaangażo- (Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego | WV+ 0.5 zł. 75 gr. 5 proc. m. Ło-|cliowice osiągnęlw 10 25 wroszy 
d 19.25 Pierwszy zjazd Polak, z zagranicy“ — wafych: znakomite] wódewiłistki Leny Pilattl i | (Piotrkowska 95), M Rosenbluma (Cegię] | dzi. 0_1 zł. 8 proc, m. Łodzi i ojzwvżki. Akcjami z innych dzla« 


WYS p. Stefan Lenartowy 19,50 Transmisja 
Z opy poznańskiej, Po tranisii komunikaty; 


baletmistrza warszawskich teatrów Romana Szma: | 
ra. Bilety w cenie od 1 zł. do 6-%lu do nabyzla | 


niana 12), Gorfeina (Wschodnia 54), J. Ko 
orowskiego (Nowomiejska 15). 


2 zł, 50 gr. 5 proc. m. Piotrko- 
(n) r 


łów tranzakevi nie zawieragą 
E, Da 


| Só, 6 „E U M O” 
AERA E os e T AET N an A jy 
Precz z temi podrzutkami! 


Sr. 170 


Para niemowląt na poduszce. 


W mieście francuskiem Nam 
tes żyje sobie czcigodny profe- 
sor Bernet, stary kawaler, 
otoczony jednak dla dobroci 
serca i prawego charakteru 
ogólnym szacunkiem i prawdzi 
wą sympatją. Spotkała go nie- 
dawno 

oryginalna przygoda. 

Oto pewnego dnia, gdy pro 

fesor około południa wracał z 


liceum do domku, będącego je- l 


go własnością — ujrzał przed 
swym domem niezwykłe zbie- 
gowisko. Zbliżył się z cieka- 
wością, a na jego widok tłum 
ludzi rozstąpił. się. 

Przed profesorem roztoczył 
się niezwykły widok. Na ziemi 
leżała na poduszce, widocznie 
przeniesionej przez którąś z 
zamieszkałych w pobliżu ko- 
biet, w powijakach para nie- 
mowłąt. drących się w niebo- 
głosy, Zdziwienie profesora nie 
miało granic. Co znaczą te nie 
mowięta i to właśnie na progu 

jego mieszkania? 

Ale zdziwienie profesora 
ustąpiło miejsca wprost oslu- 
pieniu, gdy z drwiącym uśmie- 
chem na licach podszedł ku nie 
mu znany mu doskonale, ru- 
baszny policjant | ze słowami: 
„To.do pana profesoral“ — 
wręczył mu niewielką kartkę 
papieru. 

Profesor wyczytał na niej 
co następuje: „Wielce szanow 
ny panie profesorze! Znamy 
doskonale pańską piękną książ 
kę o francuskich bajkach ludo- 
wych. Wobec tego ośmielamy 
się panu ofiarować w prezen- 
[4 

Jasia I Małgosię. 
Miłe. te dzieciaki urodziły się 
przed 8-ma tygodniami, a do- 
dać należy, że Jaś jest o 5 mi- 
tut starszy od Małgosi. Mamy 
radzieję, że pan zechce się za- 
opiekować temi dziećmi | łą- 
czymy wyrazy prawdziwie 
głębokiego poważania X. Y“ 


Profesor zdrętwiał. Ocuc!! 
go dopiero chór donośnezo 
śmiechu dobiegający go zę 


wszystkich stron. To sąsiadki 
| przechodnie śmiall się z jego 
przygody. Tego już było mu 
za dużo. Krzyknął gwałtow 
nie: „Precz z tem! podrzutka 
mi — | uciekł do domu. 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
g GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna 


wenerologiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
l niemocy płclowej 3 zinte. 

Piotrkowska 294, tel. 22 = 89 
przy przyst. tramwaj, pabianickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
piedziele I święta do 2 po poł. Wszys! 
kle specjalności 1 dentystyka. Kaplele 
iwletlne, tampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
„moczu, kalu, krwi, plwocin. wydzie- 
in i t d). Operacje, opatrunki 

wizyty na miasto. 


Porada 4 złote. 


oraz 


Policjant zamierzał już sam 
zaopiekować się dzieciakami i 
zdeponować je na policji. Lecz 
po chwili profesor zjawił się 
znowu i oświadczył ku ogólnej 
konsternacji: 


| — Rozmyśliłem się! Zao- 
|piekuję się temi dziećmi. Pro- 
szę je dać mi! 


Małgosię profesor zniknął w 
drzwiach swego domu. 


Matka pięciorga dzieci ` 


odebrała sobie życie. 


Wielkie wrażenie wywarło 
w Brukseli samobójstwo 36-let- 
niej Xawery Badelle żony zna- 


ili śpiewaka operowego Antonie | 
go Badelle, żyjącego 


w ostat- | 


nich czasach w stosunkach 
bardzo skromnych, 
Do tragicznej śmierci biednej 


jących okoliczności,  Badelle 
przeć kilku laty jeszcze był 


Przyczyna dokuczliwego niedomagania. 


ORSKA CHOROBA 


na morzu, lądzie i powietrzu. 


Od tysięcy lat, odkąd ludzie 
podróżują na obszarach mórz i 
oceanów, znana jest powszech- 
nie morska choroba, Wiemy 0 
niej z kronik Rzymian i Greków 
które zostały przechowane aż 
do nowszych czasów. 

Niestety, objawy morskiej. 
choroby prześladują ludzi i pod 


czas 

poar na lądzie, 
a nawet niektóre przejażdżki 
wierzchem, np. na wielbłądach 


stać się mogą przyczyną tego 
przykrego cierpienia, 
Częste wypadki morskiej 


choroby zdarzają się także pod- 
czas jazdy koleją, zwłaszcza w 
pociągach pośpiesznych i szyb- 
kobieżnych, Wszyscy spotyka- 
liśmy ludzi, którzy odbywać nie 
mogą podróży, siedząc tyłem do 
ruchu pociągu, bowiem stawali 
się ofiarami nieznośnej morskiej 
choroby na lądzie, 

Odkąd posiadamy ruch lotni 
czy, tj. mniej więcej od dziesiąt- 
ka lat, otworzyło się dla lecznię 
twa nowe zadanie w postaci 

(choroby lotniczej), 
zdarzającej się nierównie częś- 
ciej i przy objawach bardziej je 
szcze intensywnych, niż przy 
morskiej chorobie, M 

W okresi elata i podróży nie 
będzie od rzeczy zastanowić się 
trohcę głębiej nad przykremi ob 


jawami tej choroby i możliwemi 
środkami zaradczemi. 

Gdyby ktokolwiek u siebie 
w domu zachorował wśród po- 
dobnych objawów, jak podczas 


|morskiej choroby, nie ulega wąt 


Dr.med.H. LUBICZ 


ulica Ceglelniana 43, tel. 41-32. 
Speciallsta chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczonłciowych, Naświe 

tlanie lampa kwarcowa. 

a pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 

zvimuje Pra 810 lod 5—8 


Reforma męskiei mody. 


Na tilicach Londynu pojawili się propagatorzy nowej mody męskiej, której 
sztywnego kołnierzyką | przewiewnę ubrania, 


pliwości, że 
zasięśnątby”porady lekarza. 

Tymczasem podczas podróży 
morskich w  przeważnej ilości 
wypadków dzieje się wprost 
przeciwnie a to dlatego że więk 
szość osób przypuszcza, iż na 
morską chorobę niema żadnej 
rady. 

A jednak samopoczucie jed- 
nostki w żadnym wypadku inne 
go cierpienia nie jest tak rozpa- 
czliwie złe, jak podczas napadu 
morskiej lub lotniczej choroby. 
Osobiste wrażenia cierpiącej na 
te dolegliwości jednostki najle- 
piej scharakteryzowane zostały 
następującem określeniem: „w 
początkach choroby morskiej do 
tknięta nią osoba przypuszcza, 

że umiera 
i lęka się śmierci, w ciągu dal- 
szego trwania objawów niczego 
innego nie pragnie, prócz rych- 
tej. śmierci", 

Skłonność do morskiej choro 
by jest całkowicie niezależna od 


woli człowieka. Kobiety są do |łogę na ląd, przypuszezałnie w 
niej skłonniejsze od mężczyzn; celach rabunkowych. Krajow- 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


lecz zresztą ani wielkość, 

ani siła ciała 
nie odgrywa co do tego żadnej 
roli. 

Jest faktem  dowiedzionym, 
że jedynie niemowlęta nie pod 
legają morskiej chorobie, a na 
fakt ten niema innego tłumacze 
|nia, prócz tego, że przyzwycza 
jone są, do stałego. łagodnego ru 


chu, jaki wywołuje częste ich 
kołysanie, Już od 3 lub 4 roku 
życia jednakże morska choroba 
przytrafia się równie cżęsto u 
dzieci, jak i u osób dorosłych. 
Częste podróże morskie 
nie uodporniają 

przeciwko mosrkiej chorobie. 
Zapadają na nią stare „wilki 
morski- wprawni ręatrynarze, 


| Szczerość. 


l 


IMIM ZZ 


pi ZA 


— RA 
LUBICZ 
SESAN A 

=" 


mał 
f 


Seir 
fi 


7 WOJ $ 
y 
PZ i 


sth 


Dziecko: — Ciociu, dlaczego sypiesz puder na twarz? 
Ciocia: — Abym była ładna. 


Dziecko: — A dlaczego 


taką nie jesteś? 


Mikith rabusiów zasypano jabłkami 


Bitwa u wybrzeża morskiego. 


Niezwykła bitwa rozegrała się |CV niewielkie mięli pojęcie o 
niedawno temu we wschodniej | wartościach białych, bo kiedy 


Tunisji między mieszkańcami 
północnego wybrzeża Afryki a 
grupą rozbitków  amerykań- 
skich.  Mianowicle parowiec 
amerykański „Nile* uległ zni- 
szczeniu najechawszy niespo- 
dzianie ha skały podwodne w 
pobliżu Cap Bon. Puszczono 
sygnały świetlne i rakiety ce- 
lem uzyskania pomocy, ale sku 
tek był ten, że ściągnął 
gromadkę tubylców, 


jeden z nich wyłowi z wody 
walizę, zabrał z sobą znajdują- 
ce się w. nim rzeczy, ale wyrzu 
cił pakę amerykańskich bank- 
notów, nie wiedząc widocznie, 
co z niemi począć. Załoga stat- 
ku obawiając się nocy na 
uszkodzonym parowcu, udała 
się na ląd. Wczesnym rankiem 
powrócono na statek. Widząc 
to krajowcy, rzucHi się na nich 
usilując wdrapać się na pokład 
w obawie, że ujdzie im uprag- 


a sławny admirał Nelson zaw- 
szć bywał ofiarą tego dotkliwe- 
go cierpienia, 

Od niedawna dopiero lecznic 
two ustalić zdołało istotne przy 
czyny powstawania morskiej 
choroby, zaprzeczając licznym 
przypuszczeniom, któremi kiero 
wano się dotąd, 

Zostało stwierdzone z nieo- 
mylną pewnością, że morska 
choroba bierze swój początek z 
naruszenia aparatu przedsionko 
wego przewodu słuchowego — 
tam bowiem znajduje się ośro- 
dek równowagi — a stamtąd 
przechodzi na nerw błędny (va- 
gus, dziesiąta para nerwów gło 
wy), którego rozgałęzienie roz- 
ciąga się przeważnie na płuca i 
żołądek, 

Z chwilą, gdy zostało stwier 
dzone, że nerw błędny jest głó 
wną przyczyną morskiej choro 
by, stało się nie trudną rzeczą 
wytłumaczyć, dlaczego jedni za 
padają na tę przykrą doleśli- 
wość, gdy tymczasem inni są 


zupełnie o dniej wolni, 


Są bowiem ludzie © bardzo 
wielkiej wrażliwości nerwu 
błędnego i ci na morzu, lądzie 
i powietrzu są narażeni na mor- 
ską chorobę, podówczas, gdy 
ludzie o małej wrażliwości tego 
nerwu przyzwyczajają się łat- 
wo do kołysania okrętu, wago- 
nu, statku powietrznego i prze 
zwyciężyć mogą objawy mor- 
skięj choroby, PO 
Wreszcie istnieje 
trzecia grupa osób 


o- zmniejszonej wrażliwości 


nerwu błędnego i są to ludzie 
całkowicie odporni na morską 
chorobę, 

Ustalenie przyczyn choroby 
okazało się łatwiejsze od jej le- 
czenia, Wszelkie dotychczaso- 
we metody były sporne. Jedni 
zalecali pełny żołądek w dro- 
dze, drudzy pusty, Jedni utrzy- 
mywali, że należy się wzmac- 
niać alkoholem, drudzy odra- 
dżali od niego. 

W ostatnich czasach medy- 
cyna wysunęła kilka skutecz- 
nych środków przeciwko mor- 
skiej chorobie, Pomiędzy inne- 
mi monachijski lekarz Dammert 
odkrył zabieg inhalacyjny, zapo 
biegający całkowicie objawom 
tego cierpienia i polegający na 
wchłanianiu specjalnych ga- 
zów. Wobec tego jednakże, że 
inhalacje odbywać się muszą w 


jeszcze 


&:wakiem znakomitym / cie 
ggym się wielkiem powoize: 
rien. Zwyciężyła w nim jednak 


| wziąwszy na ręce Jasia i |nego niegdyś dobrze w Brukse- |kcbiety doszło wśród nastepu- |fbawem wrodzona mu żyłka 


wanturnicza i zaczął prowa- | 
c£ życie hulaszcze i rozpust- 


; |». Gra w karty i pijatyki stały, 


„Sł jego żywiołem. Nie pomogły 
fośby i przestrogi żony. Badel 
jlupadał coraz niżej, a nieba- 
vm doszedł do tego, że niemal 
ustawicznie był pijany. 


Oczywista musiało to wpły: ~ 
rć na jego głos i zdolności sce l 
czne, Pierwszorzędny daw- 
rj artysta w czasach ostat- 
rh otrzymywał już tylko drob 
n rólki, Dawnoby wogóle stra- 
c engagement w tutejszej ope- 
r, gdyby nie litość dyrektora 
d biednej pani Badelle i dla 
jedzieci. j 

Wreszcie doszło do tego, że , 
Blelle pijany wywołał na sce 
ni skandal i 

stracił posadę. = 

Można sobie wyobrazić co n 
dzło się w sercu biednej ko- r: 
biy walczącej tak ciężko z lo ti 
seii wegetującej tak marnie d 
w gdznem mieszkaniu znajdu» 
jąca się na peryferjach mias C 
sta Przepełniła się już miara M 
jej erpliwości, Przecięła sobie A, 
żyłi zakończyła życie, JF 
PIO | DZK ZEE. 2 OOO = 
Wiczorne rozrywki Łudzi, , 
TeatMiejski: — Mira Efros. 

Teatw ogrodzie Staszica: — Użya y 
wapóki czę. 

Popiurny: — 3aron Kimel. f 

TeatLetni (pry ul. Ceglelnianef); — | 

Kstna Czarlasza. / 

Apol; — Dziks w pyjamie, 6: 
Poczgeansówio podr. 4, 6, 8110, | zi 
Bajki — sart „mą, / c: 
Casic — Przerane życie. n 
Czar — W laach polskich. n 
Poczseansów: } godz. 4, 6, 8 I 10, zi 
Cors — Polednek. i ri 
Piertzy seans ita, ostatni 9.30 ki 
Capli: — Życlti przyszłość ko- 0! 

ble. I 

Grd Kino: — Nieludzki okup. n 
Luna— Milość dziewczyny. si 

doy: —.W oliczu śmierci, i " 

; aansów ó-0dż, 5 | pól po pow * | F: 

teja Oaterja Stutt? — Wystawa | 

zbłowych pra. | || 
Oświowy: — „yu! l 
Poczeansów: ogodz, 4, 6, 8 1 10, l € 
Odet — Kaiday, l 
Poczeansńw: ogadz. 4, 6, 8 1 16 
Palac — Wino ilośc, | | 
Resta: — Madme Recamier. ' f N 
Spółlelnia: — Żwy trup. = 
Poczeansów: 4), 6,30, 8.15, 10.00 | ti 
Wodli: — Aktdka, 7 k 
Poatek sansówo godzinie 4-6], d 
WINSZUEMY: P 
tro: Amalji Felicycie. n 
Wschód słońq 3.26. ni 
chód — 195, M 
lugość dnia 6.29, k 
tylo dnia 1.3, by 


dzień 28. 


OE O Az 
Dr med. Rikowski 
Tel. 27-1, 
Speclsta chorób us, nosa, gardle 
I płuc, 


Przyjmuje 12—.| 5—7, 


którzy starali się wydostać za |niony łup. Ale załoga zaczęła 
się bronić. Z pomocą jabłek i 
pomarańcz, które mieli pod rę- 
ką rozpoczęli zaciętą walkę 
Krajowcy, przerażeni gradem 
kul, dali za wygraną i 


czmychnęli w głąb ladu. 
Ratowniczy parowiec nadpły- 
nął tymczasem na skutek tele 
grafu bez drutu i zabrał z so+ 
bą statek „Nile“ wraz z jego 
„dzielną* załogą, która jabłka- 
mi i pomarańczami potrafiła 
obronić się od grabieży, a mo- 
że nawet i od utraty życia. 


m — zk 


ce 


Dr. med. 
Ni lo o ki 
IliewiazSKi 
przeprowadził się na ul, Andrzeja 5 
; Tel. 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano kod 5-9 wiecz, 
W niedziele | święta od 9 do 12w poł, 


Dla pań oddzielona poczekalnia. 


cechą jest brak 
(w) EA CZENIE 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej , 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 34 “ 


>nstantynowaa Nr. 9, 


r HELLER 


ULIAWROT 2, te Nr. 79-89, 


specjalnie urządzonych, szczel- 
nie zamkniętych pomieszcze- 
niach, rozpowszechnienie ich 
będzie bardzo utrudnone į ra- 
dzić sobie trzeba proszkami,|  Oroby skórne | wneryczne. 
kroplami į innemi lekami, głów |Przauje do 10 r. | 4— 8 wiecz, 
nie poziomem położeniem ciała. | w uz. 11 — 2 po polanie 4 — 5, 
—xx— dlaezamoż, CENY _ECZNIC€ 


ZWIEDZAJĄC 


Powszechna Wystdę Krajowi 


w POZNANIU, 


NIE ZAPOMNIJ OWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM PDZKICH 


KIOSKU „CHA 


PAWILON PRASY — PAC WILSONA. 
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